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Los gabinetu gen. Sikorskiego przesądzony. 
Tel. wł. — WARSZAWA. 25 maja. — 

Przegląd uchwał klubów sejmowych dziś 
luż wyraźnie wskazuje, iż los gabinetu gen. 
Sikorskiego jest przesądzony. Upadnie on 
iutro, w sobotę, względnie, nieprzewidzia
ne okoliczności mogą odwlec głosowanie 
<*o pierwszych dni przyszłego tygodnia. 

KLUB „PIASTA" na dzisiejszem posie 
dzeniu wieczornem aprobował stanowisko 
Posła Witosa, Postanowiono jutro głoso
wać za skreśleniem funduszów dyspozycyj 

Zestawienie opinji klubów sejmowych. 
nych dla prezydjum rady min. i min. spr. 
zagranicznych. Grupa pos. Dąbskiego (12 
osób) będzie głosować za votum zaufania 
dla rządu, wykorzystywując uchwałę o po 
zostawieniu członkom klubu wolnej ręki 
przy głosowaniu. 

KLUB CHRZĘŚĆ. DEMOKRACJI na 
posiedzeniu uchwalił rezolucję, w której po 
wiedziano, że członkowie tego klubu będą 
głosować przeciw Sikorskiemu. 

KLUB UKRAIŃSKI postanowił nie 

zmieniać swego stosunku dc gen. Sikor
skiego i głosować przeciw niemu. 

KOŁO, ŻYDOWSKIE wypowiedziało 
się bezwzględnie za głosowaniem przeciw 
gabinetowi, a to ze względów zasadni
czych. 

KLUB N. P. R. postanowił poprzeć ga
binet Sikorskiego i nie brać udziału w 
większości chjeńsko-piastowej. 

KLUB P. P. S. na posiedzeniu zadecy
dował głosować za votum uiności dla gen. 

— 

Sikorskiego, choć nie brakło posłów P.P.S. 
którzy chcieli głosować przeciw Sikor* 
skiemu. Tak więc poseł Zaremba w imię 
nia opozycji postawił wniosek, by nie po
przeć gen. Sikorskiego, Wniosek opadł. 

KLUB „WYZWOLENIA" pos lano wił 
głosować za gen. Sikorskim, 

Z zestawienia powyższego widać, że 
wniosek o Totum nieufności uzvska znacz
ną większość, gdyż starczy tylko sama 
endecja, „Piast" i żydzi. P. 

Warszawa pod terorem bomb. 
Zamachy terorystyczne 

w komisji administracyjnej. 
PAT. — WARSZAWA, 25 maja. — 

^a dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko-
m isji administracyjnej, pos. Insler, kolo 
':yd., referował wniosek pos. Reicha w 
sPrawie ograniczeń ludności żydowskiej w 
Małopolsce Wschodniej. Wniosek z pe-
wnemi zmianami przyjęto. 

Po uchwaleniu wniosku zabrał głos pos. 
^ierczak, Z. N. L., który zaproponował 
8by komisja natychmiast przystąpiła do 
nawiania aktualnej sprawy zamachów 
krorystycznych, jakie miały miejsce w o-
Hatnich dniach w Warszawie. 

W chwili rozpoczęcia dyskusji przybyli 
1 ) 4 salę, delegowani przez prezesa rady 
Ministrów dyrektor departamentu bezpic-
c*eóstwa publicznego Bilski, oraz przed-
stawiciel głównej komendy policji państwo 
^ej, Beycz. Przedstawiciele władz oświad 
C zyli, że śledztwo w sprawie wykrycia zło 
Czyńców prowadzone jest bardzo eńergicz 
Qi« i, że policja posiada już pewne dane, 
Prowadzące na trop sprawców. Wielu 
^ówców, biorących udział w dyskusji, sta 
ftCło na stanowisku, że motywy zamachu 
^Uszą mieć tło polityczne. 

Pos, Holeksa dowodził, że winnych na 
eży szukać w sferach lewicowych i przy
uczył odezwą krakowskiej rady delegatów 
tQbotniczych, gdzie jest mowa o pogotowiu 

robotniczem na wypadek politycznych 
zmian w państwie. 

Pos. Prager zaznaczył, że wstolicy krą 
żą pogłoski, jakoby poza sejmem szyko
wał sie. ruch, mający na celu stworzenie 
ładu i porządku. Mówca jest przekonany 
że robotnicy lewicowi nie przyłożyli ręki 
do tych bezmyślnych zamachów politycz
nych. 

Pos. Dnbanowicz stwierdził, że dopa

trywanie się faszystowskiego niebezpie
czeństwa i stwarzanie przypuszczeń, jako
by bomby były dziełem faszystów polskich 
ma źródło w chorobliwych nastrojach, ja
kie się wytworzyły około gabinetu Sikor
skiego. 

Większość uzyskał następujący wnio
sek pos. Korfantego, poparty przez pos. 
Kie mika: „Komisja odracza dyskusję nad 
sprawą zamachów przez rzucanie bomb 
i prosi p, ministra spraw wewnętrznych o 
udzielenie wyjaśnień, opartych na wszel
kich, będących do dyspozycji rządu, ma
teriałach. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
- X X -

Echa bomby w uniwersytecie 
PROF. ORZECKI ZMARŁ. . 

AW. - WARSZAWA, 25 maja - O-
fiara wczorajszego zbrodniczego zama
chu w uniwersytecie warszawskim, prof. 
Orzecki, zmarł dziś w południc w szpita
lu. Zmarły, który pracował w swoim cza
sie w temldowskim instytucie prawni
czym w Jarosławiu, pomimo, iż jawnie i 
na każdym kroku manifestował swe wy
znanie I narodowość polską, cieszył się 
wlelklcin uznaniem i poważaniem zarów
no wśród słuchaczów, jak ł w kolech pro
fesorskich. 

ZAWIESZENIE WYKŁADÓW NA UNI
WERSYTECIE. 

A. W. — WARSZAWA, 25 maja. — 
Wykłady na uniwersytecie warszawskim 
zostały przerwane na 2 dni. 

ODEZWA MŁODZIEŻY AKADEMIC
KIEJ. 

AW. — WARSZAWA 25 maja - - Nad 
zwyczajny komitet wykonawczy drugie
go, ogólno-krajowego zjazdu młodzieży 
akademickiej, ma ustalić tekst odezwy, 
która wzywa młodzież akademicką do 
zachowania bezwzględnego spokoju. Za
razem zawierać będzie odezwa jaknaj-
żywsze potępienie ze strony młodzieży 
barbarzyńskich metod walki politycz
nej. 

OSTRE POGOTOWIE W WARSZAWIE 
AW. — WARSZAWA, 25 maja — W 

związku zamachem wczorajszym Komi
sariat Rządu na m. st. Warszawę zarzą
dził ostre pogotowie policji. Po mieście 
krążą bardzo liczne patrole policji rowero 

woj. konne] i przerzucane są wciąż z róż
nych punktów miasta większe oddziały 
policji w samochodach. Równłeż został 
obstawiony szereg ohjektów. co do któ
rych może Isnleć obawa, iż grożą Im 
zhrondnicze zamachy. 

Dokonywane wczoraj i dzisiaj aresz
towania objęły kilkadziesiąt osób, prze* 
ważnie z pośród kół młodzieży, } dnak 
należących do różnych obozów politycz
nych. Większą cz.ść aresztowanych wy 
puszczono wkrótce na wolność, tak, że 
obecnie pozostaje kilkanaście osób w 
zamknięcia. 

POGŁOSKI O NOWEJ BOMBIE. 

Tel. wl. — WARSZAWA, 25 u«<a. — 
Dziś o godz, 11-ej wieczór rozeszła się nic 
skontrolowana pogłoska na mieście, iż pod 
lokal żydowskiej Strzechy akademickiej 
(Nowy Świat Nr. 21) podłożono bombę, 
którą jednak zauważono przed wybuchem 
i zdołano ją ugcfić. 

Na miejsce wypadku miała podobno 
przybyć straż ogniowa i władze bezpie
czeństwa. 

Wiadomość powyższą podajemy z za
strzeżeniem, jako niesprawdzoną pogłoskę 

Dotychczasowe wyniki Jed>.*wa w 
sprawie ostatnich zamachów dynamito
wych są trzymane w ścisłej tajemnicy; wła 
dze śledcze jednak są podobno na tropie 
złoczyńców. P, 

- w -

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PODZIĘKOWANIE LORDA CAVANA. 

s PAT. — WARSZAWA, 25 maja. — 
&l sztabu lord Cavan, odjeżdżając z Pol 

przesłał na ręce p. prezesa rady min. 
'^orskiego, pismo, tej treści: 

20-go maja 1923 ri 
/ Panie Prezesie! Spieszę Panu osobi-
kt!f P°dzlckować za uprzejme zaproszenie 

r e dało mi sposobność zwiedzić po raz 
e r W s z y waszą Ojczyznę, na nowo zjedno 

0r° n ^.' ^ y ^ e m głęboko zdziwiony stanem 
c Sanizacji i wzorowego porządku, istolnie 
^ "nego podziwu, w jakim zastałem waszą 

h- Duch koleżeństwa, energja i intc-
. Scricja oficerów, podoficerów i żołnierzy 

najpotężniejszą podstawą, na której 
nijy s,ę U g r u n t o w a ć wasze środki obro-

,jj 1 miło mi będzie podkreślić w raporcie 
r 6

 mego, rządu te oznaki istotnych walo-
w ^ wojska. 

'ad n P° t r a*'C. P a n u wyrazić/ zachwytu 
c*vL v a n * m ° J c g ° z naszej wizyty i ży-
j^jj^y tak Panu, jak i p. Sikorskiej wszel-
c ' Pomyślności, a dla ojczyzny waszej 
^ i r n U 5 P°k° i u ' szczęśliwego rozwoju. Po 
g»VL° kryzysów wewnętrznych, które mc-
czy cbwilowo zamącić spokój waszej oj 
Prz y ' i e stem głęboko przekonany że 
w| c

y s zł°ść Polski jest zapewniona, albo-
° v . m Państwo o tak wysokiej żywotnoś i 
gdy*0.6 ' cst duchem narodowym, które ni-
Pan , ł U e U r m e r a . Proszę być przekonanym 
s«em p r e z ydcncie o mojem jaknajwięk-

1 1 1 Poważaniu 
(—) Cavan 

KONWENCJA POCZTOWO - TELEGRA. 
FICZNA POLSKO . ROSTJ3HA. 

. PAT. — MOSKWA, 25 maja. — Wczo 
raj podpisano tutaj polsko-ror,"iska kon
wencję pocztowo-telegraficzną. Wicemi
nister Dobrowolski opuszcza dzisiaj Mo
skwa. 

MINISTERJUM SPRAW ZAGRANICZ
NYCH W BUDŻECIE R. 1923. 

Nasz warsz. koresp. telef.: 
Według preliminarza budżetowego na 

r. 1923 utrzymanie ministerjum spraw za
granicznych kosztować ma 20.740 złotych 
polskich, co stanowi 0,92 proc. całego bud 
żetu. 

W przeliczeniu na marki według cen 
styczniowych zarząd centralny ministerjum 
preliminuje 22.397.893 tys. mk. dochodu, 
bjuro komisarza generalnego Rzeczypospo 
litej polskiej w Gdańsku 72.000 tys. mk. 
dochodu (opłaty konsularne oraz opłaty 
za przekazy do placówek zagranicznych 
dla osób prywatnych). 

Wydatki zarządu centralnego w przeli 
ezentu na marki wynoszą 14.133.448 tys. 
mk., poselstwa 25.609.635 tys. mk., konsu
laty—17.444.744 tys. mk, Wydatki związa 
ne z traktatami pokojowemi i umowami 
n- Iżyriarodowcmi 16.845.216 tys. mk., 

biuro komisarza generalnego Rzeczypospo 
litej polskiej w Gdańsku 631.000 tys. mk. 

Etat Zarządu centralnego M. S. Z. wy
nosi 300 urzędników. 

Budżety poselstw i konsulatów (posia 
damy je w 31 krajach) obliczane są w je
dnostkach teoretycznych, odpowiadających 
wartości marki złotej, przeliczonych na 
waluty zagraniczne według parytetu nomi
nalnego tych walut. 

DEBATY NAD AMNESTJA. 
PAT. — WARSZAWA, 25 maja. — Na 

dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
prawniczej, pod przewodnictwem posła Zy 
gmunta Marka (P.P.S.) przystąpiono do 
rozpatrywania projektu amnestji, opraco
wanego przez komisję. Na ogólne życze
nie członków komisji, postanowiono pro
jekt ten dać do uprzedniego rozpatrzenia 
klubom poselskim, poczem dopiero komi
sja przystąpi do ostatecznej debaty. 

SEJM OPÓŹNIA WPŁYW PODATKÓW 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Dnia 9 stycznia rb. rząd złożył sejmo

wi projekt ustawy o podatku gruntowym. 
Podatek ten, który w r. z. dał tylko 4 1 
pół miliarda mk. rząd projektował pod
nieść 100-krotnie 1 spodziewał sie z tego 
źródła 430 miliardów marek (według cen 
styczniowych). 

Podatek ten dotychczas uchwalony nie 
został I kwoty należne z tego źródła za 
półrocze bieżące w sumie z góra 200 mil
iardów mk. nie wpłynęły, co zmusza do 
pokrywania wydatków zwiększoną emis
ją marek. 

USTAWA SPIRYTUSOWA. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Ministerjum skarbu opracowało usta

wę, obejmującą całokształ gospodarki 
spirytusowej. Ustawa ta ma na celu nie
tylko przysporzenie skarbowi pańtswa 
większych dochodów ze spirytusu, ale 
tworzy prawne podstawy dla producen
tów spirytusu, a więc gorzelników i właś 
cicieli rektyfikacji, którzy wobec nieusta
lonych dotąd.stosunków nie wiedzieli nig 
gy, jaka ich przyszłość czeka. W kraju 
takim, jak Polska, która i przed wojną 
miała wielką nadprodukcję spirytusu, ure 
gulowanie ustawowe spraw gorzelni-
czych, mających dla kluhiry rolnej zna
czenie pierwszorzędne, stało się nagląca 
potrzebą-

W związku z tem ministerjum skarbu 
zwołuje na^wtorek nadchodziący na nara
dę przedstawicieli sfer zainteresowanych 
celem wysłuchania opinji ich o projekcie 
wspomnianej utsawy, której projekt nie
bawem będzie złożony sejmowi. 

r.OSKWY. Z POWROTEM DO 
A. W. - BERLIN, 25 maja. - Dele

gaci sowieccy w Lozannie Fanny Steuer-
meer i Kilikow wyjechali dziś z powrotem 
do Moskwy. 
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DZIŚ WYBITNA PREMJERA! 
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Wszechświatowej sławy wielkie arcydzieło a n w y k . słynnej wytwórni i m n p . 1 . PrswffzEwa sensacja 
DZIŚ WYBITNA PREMJERA! 

UNGL 
w Mieście Lwów EGZOTYCZNY DRAMAT 

W 6 - C I U A K T A C H . 

UDZIAŁ BIORĄ: NADTARZAN, fenomenalnej budowy atleta, prawdziwy okaz afrykańskich plemion. 
PARA SZYMPANSÓW, budząca zachwyt subtelną inteligentną grą. SŁOŃ „WIERNY" od 6-ciu lat specjalnie 
tresowany. DRAPIEŻCĘ DŻUNGLI: lwy tygrysy lamparty. Początek przedstawień o godz. 3-ej po poi. 

Kład nowego 
PAT. — WIEDEŃ, 25 maja. — „Ncuc 

Wiener AbcndbJatt" donosi z Londynu, że 
nowy gabinet angielski będzie miał nastą-

:-.y skład: Prezes lord Baldwin, min. 

spraw zagrań. Curzon, min. spraw wojsko
wych lord Derby, min. spraw wewnątrz. 
Bridgeman, sekretarz stanu dla Indji Poel. 
sekretarz stanu Kolonji lord Ewoczien, mi 

nister zdrowia Chamberlain, generalny pro 
kurator królewski Hoyg, minister handlu 
lord Grean, min. rolnictwa Sauber, min, 
oświaty Wood, minister pracy Barlow. 

PAT. — LONDYN, 25 maja. — „DeW 
Mai l" donosi, że Baldwin przedłoży 
królowi listę członków gabinetu. 

Konflikt angielsho - rosyjsKi. 
OP1NJA O NOCIE ROSYJSKIEJ. 
AW. - LONDYN, 25 maja — Nota ro

syjska uważana jest w tutejszych kolach 
za pojednawcza, jednak nie stanowi kom 
plefnego zadośćuczynienia żądaniom an
gielskim. Mimo to jest uważana, za zwy
cięstwo polityki angielskiej tak, iż z ewen 
tualnością zerwania stosunków rosyjsko-
angielskich obecnie liczyć się nie należy. 

OBRADY NAD NOTĄ ROSYJSKĄ. 
A. W. — LONDYN, 25 maja. — Dzisiuj 

pod przewodnictwem Baldwina, obradował 
gabinet w dawnym składzie w sprawie 
nadeszłej tutaj odpowiedzi sowieckiej na 
tdiimatum angielskie. 

STIEKŁOW O ZATARGU SOWIECKO-
ANGIELSK1M. 

AW. — MOSKWA. 25 maja — Na ła
mach „Izwiestj i" twierdzi . Stiekłow, że 
ustępstwa, na które poszedł rząd sowiec
ki, w odpowiedzi na ostatnie ultimatum 
angielskie, przekroczyły wprost granice 
możliwości i dalej w żadnym razie posu
nięte być nie mo?ą. Autor sądzi, że'pro
pozycja rosyjska bc>i::ie uznana przez 
rząd angielski za zaclawalnjającą i zosta 
nic przyjęta nawet za cenę dymisji lorda 
Curzona. Jako swoich sojuszników w ga
binecie angielskim, w obradach nad notą 

rosyjska- widzi Stiekłow w osobach mi
nistrów Forra i lorda Cecilą. „Prawda" 
twierdzi, że propozycją swą Sowiety zro 
biły ofiarę ze swych korzyści jawną i 
niedwuznaczną, a to dla dobra pokoju 
ogólnego i dla zabezpieczenia Europy od 
katastrofy. . 
SOWIETY 1NSYNYUJA POLSCE MIL I -

TARYZM-
BERLIN, 25 maja — Sowiecki przed

stawiciel w Berlinie Krestinskij udzielił 
reprezentantom pism niemieckich rozleg
łych deklaracji w związku z odpowiedzią 
Rosji pod adresem Anglji. Krestinskij oś 
wiadczyl, że Rosja nie może nic więcej 
powiedzieć i teraz w dalszym ciągu zale
ży od Anglji. Krestinskij oświadczył mię
dzy innemi, że polityczna sytuacja w Eu-
roie jest obecnie tak ukształtowana, że 
każde rzucone zarzewie będzie stanowiło 
niezwykle poważne niebezpieczeństwo 
dla ogólnego pokoju. Jeszcze poważniej 
sze położenie jest na zachodnich grani 
cach Rosji, gdzie kola wojskowe niektó 
rych z pośród sąsiadujących z nami kra
jów planują nową interwencję militarną 
przeciwko Rosji. Zerwanie między An
glja i Rosją może popchnąć do czynu 
wszystkie te militarne elementy i wywo
łać zakłócenie spokoju, które byłoby dla 
całej ludzkości przerażającem nieszczę
ściem. 

Poincare o konflikcie ruhrskim. 
PAT. - PARYŻ, 25 maja - Na wczo

rajszym posiedzeniu Izby, w czasie dys
kusji nad sprawa kredytów na cele oku
pacji zagłębia Ruhry, zabrał głos Poinca
re. Podniósł on, że Francja nie mogła się 
zgodzić na trzechletnie moratorium, gdyż 
Niemcy, które potrafią fabrykować broń 
i organizować się wojskowo, mogłyby 
po upływie tego czasu jeszcze spotęgo
wać opór. Okupacja zagłębia Ruhry wy
kazała, że Niemcy mogą się obejść bez 
węgla, którego nam jednak stosownie do 
zobowiązań nie chciały dostarczać. 

Premier wyraził w dalszym ciągu po
dziękowanie sojusznikowi włoskiemu 1 
belgijskiemu za współpracę w akcji oku
pacyjnej. Podniósł życzliwą kurtuazję Bo 
nar Lawa ł w serdecznych słowach wy
raził się o nowym premierze angielskim, 
który Francji tyle dał dowodów przyjaź
ni. Niemnie] jednak, zaznaczył Poincare, 
odosobnienie Anglii pozwoliło Niemcom 
uwierzyć w istnienie u sojuszników pew 
nej słabości. Kłamliwem jest twierdzenie 
że ludność w zagłębiu Ruhr odmawia 
współpracy z władzami okupacyjnemi. 
Zresztą mamy dziś zapewniony wywóz z 
terytorium okupowanego 10 tysięcy tonn 
wcula bez względu na zachowanie się lud 
ności. 

Poincare przypomniał następnie, że 

Reforma ordynacji wyborczej we Włoszech. 
Giołitti wypływa znów na arenę życia politycznego. 

AW. — RZYM, 25 maja — W ciągu 
ostatnich dni odbywał Mussołini szereg 
narad z przywódcami klubów parlamen
tarnych. Według- informacji wiarogod-
nych narady powyższe przybrały charak 
ter rokowań i dotyczą planowanej przez 
Mussoliniego zmiany ordynacji wyborczej 
czym wzbudziły poważne zaniepokoje
nie w zainteresowanych kołach parlamen 
tu. Jako pierwszy objaw nowego kierun
ku Mussoliniego szereg dzienników prze
widuje znaczne zmiany w ministerstwach 
które zćnżalą, w myśl wytycznych Mus-
soliniego. do redukcji wydatków, a stąd 
przewidywana jest nawet redukcja licz
by ministerstw..Z drugiej strony dzienniki 
zwracają uwa.^c na powrót na arenę ży
cia politycznego włoskiego zasłużonego 
polityka Giolitticgo, który — jak zwyk
le — tak i tym razem występowa! w chwi 
lach poważniejszych decyzji, 

Gioliiti i w tym wypadku jest gotów 

powrócić do czynnej pracy w polityce, po 
mimo, iż od czasów utworzenia drugiego 
gabinetu Facty nie bral udziału w polityce 
włoskiej. 

Oioliiti konferował z ministrem robót 
publicznych Carnacca, jedną z najwply-
wowszych osobistości faszystów, oraz b. 
ministrem Feralezzio, w rozmowie z któ
rymi wypowiedział się za powziętym 
przez Mussoliniego planem glosowania 
według okręgów, jadnak proponował 
wprowadzenie takiego podziału, któnyby 
miał na celu nic dopuszczenie do utwo
rzenia się bjoku minejszości. 

W dalszym ciągu oświadczył Giołitti, 
iż faszyści powinni w swych zamierzę 
uiach, zdążających do rekonstrukcji ży 
cia parlamentarnego we Włoszech doz 
nać poparcia wszelkich odłamów ludnoś
ci, jego zdaniem, kraj nie zrozumiałby 
wystąpień wrogich rządowi faszystow
skiemu. 

JAPONJA A ROSJA. 

PAT. — LONDYN, 25 maia, - Dzien
niki donoszą z Tokio, iż przeważna część 
opinji publicznej w Japonji sprzeciwia się 
rokowaniom japoósko-sowłcckim. Juro-
Tagnchi, japoński członek misji sowieckiej 
kcsta! na ulicy czynnie znieważony przez 
patrjotów japońskich. Joffe znajduje się 
pod osłoną policji. Nowy sowiecki urząd 
paszportowy został tymczasem zamknięty. 

MASZYNY ROLNICZE W ROSJI. 
AW. — MOSKWA, 25 maia - Jakkol 

wiek istnieje wśród włościaństwa rosyj 
skiego znaczne zapotrzebowanie na ma
szyny rolnicze, to jednak maszyny, które 
posiadają do sprzedaży komitety guber-
nialnc, są tak drogie, że 'włościanie zmu
szeni są zrzec się ich kupna. 

Z tego powodu komitety gubernialno 
meldują do Moskwy, że składy ich są do 
niemożliwości przeładowane i proszą ó 
nienadsyłanie dalszych transportów 

mimo pogróżek ze strony rządu RzesflJ 
około tysiąc niemieckich robotnik^, 
przystąpiło do pracy na kolejach na teri 
torjtim okupowanem, mimo że poprzecin' 
nie pracowali w tym zawodzie. W ch*' B 

obecnej uruchomiona sieć kolejowa 
nosi 47 tysięcy kilometrów. 

Następnie podkreślił, i e kredyt ^ 
ralny Francji, nietylko sie nie zmniejsz?'1 

ale przeciwnie zwhkszył, zwłaszc*1 

wśród państw ententy. 
Premier zapowiedział, i e Francja v 

wakuować będzie zagłębie Ruhry w U"' 
re dokonywania przez Niemcy wyp' a 

oraz zaprzeczył i zaprotestował przccl* 
przepisywanyjn Francji intencjom zab"£ 
czym. Poincare zakończył swe przcfl>(| 
wlenie w następujący sposób: Wkrocz^ 
liśmy do zagłębia Ruhry nie poło, by W 
pozostać na stałe, ale w tym celu, by M*j 
skać spłatę należytoścl. Mowa premJe f 3 

była gorąco oklaskiwana. 

ARESZTOWANIE OPORNYCH DYRli*' 
TORÓW. 

A. W. — BERLIN, 25 maja. 
okupacyjne aresztowały kilku dyrektor^* 
kopalń zagłębia Ruhr za niedostarczet"'' 
óo dyspozycji władz wymaganej ilości y 
gia i koksu. 

Z KOMISJI OŚWIATOWEJ. 
PAT. — WARSZAWA, 25 maja. — 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko
misji oświatowej, na wniosek przewodni
czącego pos. Sołtyka, postanowiono wy
słać do uniwersytetu warszawskiego dele 
gację, celem wyrażenia współubolewania 
z racji zamachu, dokonanego na uniwersy 
tet. 

Następnie komisja przyjęła w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o szkołach akade 
mickich. Został również przyjęty projekt 
ustawy o zaopatrzeniu nauczycieli wetera 
nów z okresu niewoli. Szerszą dyskusję 
wywołał art. 13, który traktuje o sposobie 
pokrycia zaopatrzenia. Artykuł ten mię
dzy innymi głosi, że uczniowie szkół śre
dnich winni ponosić specjalne opłaty na 
rzecz nauczycieli weteranów. Komisja 
sprzeciwiła się temu artykułowi, który zo 
stal odrzucony, a przyjęto natomiast zasa 
dę, że pokrycia tego dostarczyć powinien 
rząd. . j 

WYSTAWA WYNALAZKÓW. 
PAT. — WARSZAWA, 25 maja. • 

Od dnia 8 do 3Q września b, r. odbędzie 
się w Turynie międzynarodowa wystawa 
wynalazków. Donosząc o tem w drodze 
noty, poselstwo włoskie w Warszawie pro 
si rząd polski o .zawiadomienie o tej wy 
sławie zaiute. esowane sfery mzemvslo 
we. 

BUDOWA AEROPLANÓW W ROSJI 
AW. - MOSKWA, 25 maja - • Prasa 

sowiecka nawołuje do budowania wiel
kich fabryk aeroplanów, widząc w nich 
jedyny środek ochrony wobec wrogiego 
stanowiska państw zachodnich w stosun

ku do Rosji. Agitacja przybrała tak 
kie rozmiary, że włościanie z okolic Ode' 
sy przeznaczyli część swoich zasiew^ 
na cel powyższy. 

OPŁAKANY STAN KOLEI ROSYJ' 
SK1CH. 

AW. - MOSKWA, 25 maja — W&l 
ła się tutaj znamienna odezwa zarza" 
zachodnich dróg żelaznych, która wsy 
żuje na opłakany stan kolei w tej cz?* 
państwa. „ 

Według danych, przytoczonych w" P 
wyższej odezwie, na wielu stacjach 
pionych jest do 250 wagonów na kaź"-
których transportować dalej niema ah^j 
lutnie możności. Zarząd tej drogi Prf:, 
rząd, by tylko transporty wojskowe, V° 
siadające własny opał, były kierowane 
jej granice. 

» w " , i l u i i i t i m 
modele wiodeftsKie 

S IT*fff I ET ]U etaminowych ł 
V I Ł i SU i i crepe-do-chinowycn 

duży wybór 
BLUZEK oraz SZLAFROKÓW 

S. ALTER 
PiotrKowsKa 68. 

Jednocześnie polecamy nainowsz yeti fa
sonów palta I Kostiumy damskie. 
Na sWadzic w y k w i n t n a bieliznadarnslta 
U w a g a : Kupującym dajemy mo*"™'1? 

dogodne, warunki. >j83— 
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Z powodu zjazdu N. P. R. 
Dosadną cechą Narodowej Partji Ro

l n i c z e j była dotychczas bezjprogramio 
Wość. To też zasadniczo na uznanie za 
fuguje to, że niedawno odbyty kongres 
ogólnokrajowy, tej partji zdobył się na coś 
w rodzaju programu. Niestety, w tym 
Pseudo-programie występuje na jaw cały 
hermafrodytyzm tego stronnictwa, które 
satno nie wie, czem jest i ciągle lawiruje 
Pomiędzy nacjonalizmem a radykalizmem 

Oto naprz. jeden z punktów powziętej 
rezolucji powiada, że wobec wzrastającej 
•"eakcji, gotującej się do'wyrwania-klasie 
robotniczej zdobytych już praw, robotnicy 
Powinni wyjść z apatji i skupiać się w 
Partjach i związkach. Bardzo zdawałoby 
się pięknie. Kiedy jednak chodzi o obale
nie rządu nawpół lewicowego i stworze 
n 'e gruntu dla gabinetu cłijeńsko-piastow-
skiego, zjazd zajmuje . stanowisko wy
czekujące. A przecież niemowlę zrozumie, 
*e jeżeli reakcja gotuje sie do obalenia 
zdobyczy robotniczych, to właśnie przez 
dojście do władzy. Cóż więc pomoże, że 
robotnicy się skupią w takich organiza-
ciach partyjnych jak N. P. R., skoro to 
skupienie może się przyczynić do udziele
nia sukursu tej samej reakcji, którą zjazd 
libyto uważa za groźną. 

Nic nie pomoże zwalanie winy na 
''Zblokowanie się żywiołów żydowskich, 
niemieckich, białoruskich etc. podczas 
°statnich wyborów". Właśnie utworzenie 
bloku mniejszościowego jest „zasługą" 
endeko-piastów, gdyż powstał on wskutek 
zrzuconej przez nich Polsce ordynacji 
a ntydemokratycznej i antykonstytucyjnej 
bo znoszącej faktycznie proporcjonalność, 
^to zatem twierdzi szczerze, że blok na
rodowościowy wstrząsnął życiem publi-
C znem, ten winien się przyczynić do 
Wzmocnienia l e w i c y , która' potrafi przy
uczyć do siebie żywioły demokratyczne 
^bcoplemnenne, ażeby w ten sposób blok 
reakcyjny i nacjonalistyczny rozbić. Nie 
^ość na tem. Zjazd jednocześnie stwier
dza, że życiem polskiem wstrząsnęły także 
"Wypadki grudniowe" (co za uprzejme 
Wyrażenie dla zbrodniczego.zamachu!), a 
''atem tembardziej nie należy zamachów-. 
c °w popierać. Poco i więc N. P. R. się 
n c iąga i sama drwi z własnych prze
słanek? 

Dalej zjazd uważa za konieczne ustale
nie swych poglądów w „tak drażliwej a 
zrazem doniosłej" sprawie narodowo
ściowej. Pomijamy już to, że dla demo
kratycznie myślącego polityka niema 
sPraw drażliwych, gdyż arena polityczna 
n i e jest salonem, gdzie należy tematów 
drażliwych unikać lub obwijać je w bd-
'^elnę. Zjazd traktuje kwestję narodowo
ściową właśnie salonowo. Robi trzy 
-Pas" w tyl i trzy naprzód, zwiesza jeden 
"kłoń lewicy, drugi prawicy i w rezultacie 
' c i e n i a program w bigos, bardzo przy
datny do potanecznej kolacji. 

Zaiste pierwsze trzy punkty uchwały 
|° odwalanie humbugów endeckich i to 

akSch, które nawet szanujący się endek 
^szcza tylko na wiecu analfabetów lub 
* kn ajpie wśród kompanów, dobrze już 
^ochoconych. 

••Polska — głosi uchwala — jest, pań-
,-^em narodowem, a nic narodowośeio-
: ' c i i " . co za nonsens! Czy to jest temat 
i ° dekretowania? Państwo narodowe to 

e s t także państwo, gdzie mieszka tylko 
| C ( f ' ia narodowość, a narodowościowe to 
pj.e. gdzie mieszka kilka narodowości. 
pakże można jednem tchem twierdzić, że 

tilska nie jest państwem narodowościo
w i a jednocześnie w dalszym ciągu 

/^wić o obcych narodowościach, a nawet 
Wyznawać im prawa kulturalne? . 

Je ."Naród polski — głosi dnu1,i i)imkt — 
U s t zarówno z mocy traktatów iniędzy-
ty r ° d o\vych jak i z mocy własnej"konsty-
_ Ca Przyrodzonym gospodarzem państwa 
D

 I skiego". Przede wszystkiem uderza 
j woływauie się na traktaty międzynaro-

v v ' e- Kto odnośnie ,do wewnętrznych 
W^tfJi a.nr».lufo dr> traktatów 

międzynarodowych, daje niezbity dowód, 
że nie czuje się gospodarzem u siebie w 
domu. Nadto owe prawa międzynarodo
we mówią o „Nation pobnaise", co w 
tłumaczeniu na nasz język polityczny 
znaczy „społeczeństwo państwa pol
skiego", bez różnicy narodowości i wy
znań. 

Conajważniejsza, podkreślenie owego 
„gospodarstwa" jest zgoła zbyteczne, bo 
naród polski; który stanowi w Polsce zna
czną większość, z natury rzeczy i fakty
cznie posiada większe prawa, jak każda 
większość. Tem samem znajduje za
łatwienie jałowa kwcstja „naczelnego sta
nowiska" czyli „supremacji", jakiej do
maga się punkt trzeci dla narodowości pol
skiej i kościoła katolickiego. Te puste 
frazesy powtarzane niewolniczo za Clije-
ną, która je wyzyskuje dla celów wy
raźnie szowinistycznych, nie licuje ze 
stronnictwem, które w dalszym ciągu 
swych uchwał kongresowych przyznaje 
iuoplemieńcom prawa kulturalne, propa
guje tolerancję względem nich i protestuje 
przeciwko popełnianym wobec nich bez
prawiom-

Charakterystycznem jest, że kwestję 
narodowościową referował na zjeździe 
prof. Ludwik Kulczycki, który, jak widać, 
stał się ostatnio urzędowym enperowcem. 
O Kulczyckim mieliśmy sposobność nie
jednokrotnie wspominać. Ten wybitny 
publicysta i teoretyk socjalizmu był ongi 
zagorzałym socjaldemokratą międzynaro
dowym i stale strofował P. P. S. za 
„szowinizm" i zazbyt wyraźne podkreśla
nie momentu narodowo-polskiego. Na
stępnie Kulczycki propagował utworzenie 
partji postępowo-mieszczańskiej, któraby 
mogła współdziałać z socjalizmem, a gdy 
przed wojną taka partja powstała, stał się 
współpracownikiem jej organu, „Nowej 
Gazety",, choć oficjalnie zdaje się do niej 
nic wstąpił. Dlaczego Kulczycki obecnie 
przystał do N. P. R., którą nieco przedtem 
gorąco reklamował w konserwatywnym 
„Tygodniu Polskim", trudno powiedzieć. 
Może dlatego, że jest on nałogowym zja
daczem P. P. S. i radby dalej „pożerać" 
ę partję. Mniejsza o to, że obecnie musi 

to czynić w sosie nacjonalistycznym, tak 
jak dawniej w socjalistycznym? Może 
jest to tak modny obecnie w Polsce 
grzech... starości? Jeżeli bowiem nestor 
postępu Świętochowski mógł przejść do 

Chjeny, to czemu Kulczyckiemu nie wolno 
wstępować do N. P. R.? 

W każdym razie niema większej satyry 
na reakcję i nacjonalizm, jak głoszenie go 
starczemi ustami Kulczyckiego.. Kulcz: cki 
bowiem dawniej, gdy jeszcze był przy 
pełni sił umysłowych, za ją! w kwestji na 
rodowościowej stanowisko najbardzfej po 
stepowe. Znamienny jest pod tym wzglęr 
dem jego artykuł p. t. „Bund" („Szkice", 
Lwów, 1904 roku) oraz.rozprawa w kra
kowskiej „Krytyce" (zeszyt styczniowy 
1903). 

Narodem — głosi Kulczycki — na 
zywamy grupę ludzi uwaźającycn się za 
naród. Ani wspólność rasowa, ani jeden 
język, ani posiadanie odrębnego państwa 
lub religji nie stanowi jeszcze narodowo
ści. W konsekwencji aprobuje on pro 
gram „Bundu", domagający się praw kul
turalnych i broni go przed zarzutami PPS. 
„Znaczna część naszej inteligencji — pisze 
Kulczycki — bałamucona przez Polską 
Partję Socjalistyczną wyobraża sobie, że 
Bund jest wrogo usposobiony względem 
narodowości polskiej. Pogląd taki nic ma 
żadnych podstaw. Organizacja ta gotowa 
jest zawsze popierać walkę naszą z rzą
dem w imię wolności politycznej, równo
uprawnienia narodowego..." 

Być może, że wlaśmie dzięki Kulczyc
kiemu N. P. R. zajęła ostatnie względnie 
przyzwoite stanowisko w kwestji narodo
wościowej, jakkolwiek nie mogła się po
wstrzymać na wstępie od bezsensownych 
wybryków w stylu chjeńskim. Taka 
widać już jest natura tego stronnictwa, 
które spekuluje na mglistość, dwuznacz
ność, pomieszania postępowości z cham
stwem. Ale mniejsza o tę sprzeczność w 
słowach. Jeszcze większy rozbrat istnieje 
w tej partji między słowami a czynem. 
Niech jednak nie doznaje zawrotu głowy 
z powodu zwycięstwa łódzkiego. Partję 
niewyraźne zyskują tylko wtedy, gdy się 
znajdują w opozycji. Jeżeli więc enpe-
rowcy wstąpiwszy do zespołu piasto-
chjeńskiego, będą musieli wykazać się 
czynami, to nie pomoże im żadna wy
krętna blaga. O ile więc jest istotnym 
faktem, że w ostatniej chwili zdecydowali 
się nie opuścić lewicy w jej stanowczej 
walce o władzę, to można im tego'po
winszować. 

Admonitor. 

SZLAKIEM POSTĘPU. 
Kuratorjum okręgu szkolnego łódz 

kiego idzie konsekwentnie naprzód w rea-
izacji szkolnictwa, powszechnego. Wrą 

prace przygotowawcze do kasowania niż
szych klas w szkołach średnich, co nastą
pić ma z dniem 1 września bieżącego roku. 
Wielka idea Praussa zaczyna przyoblekać 
się w czyn. 

Z tego miejsca zwracaliśmy kiedyś u-
wagę na przykrą sprawę, poruszaną na 
zjeździe nauczycielstwa polskich szkól 
średnich, w której to sprawie władze szkol 
ne zajęły podobno stanowisko, niezbyt 
podnoszące godność nauczycielstwa. Ta
kie wypadki piętnować bodziemy z całą 
stanowczością tembardziej, że nic wie
rzymy w winę kuratorjum, jako takiego, 
gdyż winę ponosi względnie poniósł za
pewne ktoś indywidualnie — i tembar
dziej, że rozchodziło się o ręce reakcji, 
które, jak zwykle, maczają się w robocie, 
zmierzającej do majóryzowania wszelkich 
dziedzin pracy społecznej, a w szczegól
ności szkolnictwa. Zakusom tym nauczy
cielstwo opiera się jak widzimy na każ
dym kroku, ż całą stanowczością, a liczyć 
może w zupełności na poparcie zdrowo 
myślącego społeczeństwa. To jest spra
wa pierwszorzędnej wagi. 
, Jednakże, — z pewnego rodzaju hoł
dem określa się słowa uznania pod adre
sem naszych okręgowych władz szkol
nych, patrząc ha działalność ich w dzie
dzinie szkolnictwa powszechnego. Bo 

jest to wszak pierwsze i jedynie, jak do
tąd kuratorjum w kraju, które tak szcze
rze i realnie wzięło się do spełnienia obo
wiązków, przyjętych na swe barki. Stwier
dzamy to tem chętniej, że tej realnej szcze 
rości nie widać nawet w ministerstwie 
oświaty, gdzie dyktatura p. Łopuszańskie
go stwarza rozległe i skomplikowane pro
jekty i plany na polu szkoły średniej i ty l
ko średniej, służącej dotychczas, jak wie
my wyłącznie interesom klas posiada
jących; 

Projekt kuratorjum przewiduje, co-
prawda, narazie reformę w szkołach śred
nich wyłącznie państwowych, społeczeń
stwo ma prawo jednak wierzyć, że inicja
tywa raz podjęta, nie pozwoli na pano
wanie i że szkoły prywatne nie pozostaną 
na lasce i niełasce inicjatywy prywatnej, 
osobistej i tak często wręcz szkodliwej 
dla państwa. Inicjatywa prywatna w dzie 
dżinie szkolnictwa winna być dowodem 
jedynie w zakresie eksperymentalnym. 

Jednocześnie z reformą w szkolnictwie 
średniem — rozpoczęło się gorączkowe 
parcie w kierunku postawienia szkolnic
twa powszechnego na wymaganym pozio
mie, przynajmniej pod względem obowiąz
ku szkolnego przymusowego. Dekret na
czelnika państwa z r. 1919 zostanie ia-
pewne w województwie łódzkiem przepro 
wadzony wzorowo, bo mamy już wybitne 
tradycje i wysoce odpowiednią atmosferę, 
wytworzona nrzez robotniczą Łódź. 

Tutaj — co do zarządzenia przymusu 
-— ministerstwo opuźniło się o rok czasu, 
a ten rok mieć będzie, mimo wszystka, 
zgubne następstwa, tembardziej, że budo
wa szkół postępuje naprzód klasycznie 
żółwim krokiem. Jednakże nie można 
wątpić w dodatnią pomoc społeczeństw* 
i władz miejscowych. 

Reasumując wszystko po kątem opty* 
mizmu, opartego jednak na faktach i real. 
nych .pomierzeniach — spodziewać się moi 
na, że dzień 1 września b. r. bidzie na zie
miach województwa łódzkiego dniem 
prawdziewj uroczystości narodowej. 

W głęb okiem pragnieniu, aby tak było 
istotnie, niech nam będzie wolno podać 
projekt odnośnym czynnikom, aby na uro
czystość tę zaprosiły — risum tencatis, 
a/nici! — p. wiceministra Łopuszna-
skiego. 

R. Tomczak. 
O 

SOWIETY AGITUJĄ PRZECIW ANGLJI 
Tel. w l . — MOSKWA, 24 maja — Pra 

sa sowiecka i wybitni komisarze prowa
dzą ostrą agitację przeciw Anglji. W wie 
lu miastach są urządzane wiece i demon
stracje, na których występują bardzo o-
stro przeciw rządowi anielskiemu. 

Demonstracja taka odbyła sie niedaw
no w Moskwie, gdzie obrady lorda Cu
rzona i Mussolinicgo powieszono na szu
bienicach — i w ten sposób obnoszono po 
mieście. Ogromnie rozgoryczony na rząd 
angielski, jest komisarz dla spraw zagra
nicznych Cziezerin, ZE wyśmiewanie sie 
z rządu sowietów. 

Według relacji „Prawdy" moskiew
skiej Cziezerin miał oświadczyć na posie 
dzeniu sowietu moskiewskiego, iż nota 
angielska zawiera wiele kłamstw, i, że l i 
berałowie angielscy oraz koła handlowe 
są przeciwne nocie. 

LOZANNA, POLSKA, TURCJA. 
A.W. — MOSKWA, 2* maja. — DzicA 

niki sowieckie, w korespondencjach z Lo
zanny, interesują się żywo toczącemi się 
tam obecnie rokowaniami i nadajn im bar
dzo poważne znaczenie dla rozwoju stosup 
ków polsko-tureckich. 

Z MIĘDZYNARODOWEGO KONGRE
SU KOBIET. 

AW. — RZYM, 24 maja — Międzyna
rodowy kongres kobiet zakończył tutaj 
dziś swe obrady. Z pośród sze_egu rezo
lucji, powziętych przez kongres, na uwa
gę zasługują żądanie dopuszczenia ko
biet do inspektoratów pracy, oraz żąda
nie ustalenia przez, ustawodawstwa po
szczególnych krajów wieku koniecznego 
do wstąpienia kobiet w związki małżeń
skie. Kongres zakończył swe obrady, nie 
oznaczając miejsca przyszłego zjazdu, je 
dnak przypuszczać należy, iż będzie nim 
D a ryż . 

SKAZANI PETLUROWCY. 
AW. — LWÓW, 24 maja — Dzienniki 

wowskic podają, że ostatnio zapadł w O-
desie wyrok w sprawie, prowadzonej 
przeciwko rewolucyjnej organizacii. czyn 
nej w okręgu ekaterynoslawskim, a zmie
rzającej do rewolucji na rzecz Petiury. Z 
pośród 31 oskarżonych 6 zostało skaza
nych na rozstrzelanie, 25 zaś na ciężkie 
więzienie od 10 do 4 lat. 

Onegdai w Warszawie podrzucono znów dwi* 
bomby, z których jedna eksplodowała, wyrządza. 
|ąc szkody w administracjach dzienników ,.Rzecz
pospolita" i „Kurjer Polski". Wraz z bombami 
krakowskiem! liczba zamachów dosięga juz obecnie 
pięciu. Sprawcy nie zostali wykryci, po wybu
chach w Krakowie lewica przypisywała winę or
ganizacjom prawicowym, ebecnie endeckie pismu 
sb skłonne winić lewicę, albo tez wiążą zamachy 
z nazwiskiem posta dr. Thona, rabina krakow
skiego. Rabin, rzucający bomby — to cos sapał, 
nie ciekawego i nowego w słowniku wyraiaa i 
metod endeckich. 

Nie jesteśmy skłonni, lak i dotychczas, pray. 
pisywać winy bezpośredniej jakiemukolwiek stron
nictwu odpowiedzialnemu. Bomby rzucają jaki*4 
zwyrodniałe organizacje samorzutne, nie podpada
jące pod kontrolę społeczną. Jast juz "jednak ciiaw 
ri.ktcrystyczny sam (akt, nici* n»»ny w dziejach, 
aby jakiekolwiek społeczeństw* erydało indywidaa 
planowo niszczące te wysokie wartości >polecx«w. 
jakie przedstawia prasa — wyrazlciclka opiaH 2 
zamachów nie wolno robić narzędzia walki mię
dzypartyjnej. Konieczna jest solidarna akcjj, aut 
j[\ca na celu krzewieni* w szerokich masach po
czucia kultury politycznej, aby na niwie naszej 
przestały raz nazawszc urastać trujące kwiaty 
mordów i zamachów politycznych. 



E P u B L I K A 

U, 
Jat. R. H. Inżynier, komedja w 3 

i ptz&ł Brunona Winawera. 
Każdy wie, że nasze stulecie, nasza e-

/>oka. bieżący rok i dzisiejszy dzień są 
mądrzejsze, uczeńsze, doskonalsze od 
(Wszystkich minionych wieków, epok, lat 
i dni. Mv, właśnie my, urodziliśmy się na 
samym wierzchołku piramidy czasu i z te 
go uprzywilejowanego miejsca spogląda
my r.a dawniejsze pokolenia z wyższoś
cią, z jaka obywatel, który podczas uro
czystości Focha wgramolił się na szczyt 
soboru spoglądać musiał na obywatela 
uczepionych jego niższych gzymsów i 
sknrp. My to poshćdliśmy najwięcej uczo-
r.ych. najwięcej tcorji naukowych i przy
czynków do tychże teorji, najlepszą sta
tystykę i ekonomię, najtrafniejszą spra
wiedliwość, tudzież najpsychofizyczniej-
szą psychologię i psychjatrę. Pozatem 
mamy iniświctniejszą technikę, niedawno 
przeżyl ;śmy najkrwawszą wojnę, teraz 

mamy największą drożyznę I tańczymy 
najwytw•orniejsze shimmy. Słowem czło
wiek ' ;~iejszy może powiedzieć sobie 
wzon Wierzy fiskiego: „czuję się sam 
najgeninkriejszy i mędrszy ponad wszyst
kie ..naj": 

Zdawałoby się. że ogromny zasób wie 
dzy i teorii powinien dać nam decydują
cą pr/r .lic nad życiem, które w tak mą
drej epoce jak nasza pomogłoby już raz 
przestać brykać a natomiast zastosować 
sie do naszych logicznych przewidywań 
i rozumnej woli. Tymczasem dzieje się 
wprost przeciwnie. Im bardziej jesteśmy 
uczeni, tem one staje się niedorzeczniej-
sze w najlekkomyślniejszy, wprost nie
przyzwoity sposób kompromitując naszą 
wiedzą i doświadczenie. Zaledwie my po
stawimy gdzieś znak ono już go szel
mowsko wymazuje i stawia znak —, gdy 
mówimy: prawda ono krzyczy fałsz. 1 
chociaż my mamy zawsze rację ono ma 
stale słuszność. Albo też ktoś jest tu nie
dorzeczny. Ale kto? My nie, bo my, to lo
gika i rozum a więc, chyba... ono? 1 oto 
prawda poczyna mienić się fałszem, po
waga żartem a żart powagą, Iskra która 
między temi biegunami przebiega, to iskra 
paradoksu. Ona to wprawia w ruch ko
medię Winawera. 

Bo wszystko w kotncdjt tej tak sit 
składa, żc rozumna wola co chwila wyk-
piwana jest przez niedorzeczną rzeczy
wistość. A co najciekawsze to, żc niema 
.w tem tragicdji. Przeciwnie, jest z j e m 
właśnie dobrze, właśnie najlepiej: cho
rzy odzyskują w cudowny sposób zdro
wie, kochankowie się pobierają, ubodzy 
się bogacą. Bo i cóż z tego, żc nagrodzona 
praca psychiatry dr: Pistiana o pacjencie 
R. ł l . inżynierze o azuje się nonsensem, 
ponieważ inżynier R. H. nigdy nie był cho 
ry, a ulokował się w klinice tylko dlatego 
że nie mógł w dzisiejszych czasach zna
leźć sobie mieszkania. Niech bankrutuje 
tcorja, niech zwycięża życie. Znamy le 
karzy, którym operacja się udaje, ale cho
ry umfera. Dr. Pistian znalazł się w poło
żeniu odwrotnym, choć także niewiele 
przyjemniejszem: operacja się nie udała, 
ale pacjent ozdrowiał. Niedorzeczności, 
które chory wygadywał w klinice oka 
zu»y prawdą. Babka Leokadja Wyb-
rykalska, która rzekomo zostawiła mu 
majątek w skrzynce pod podłogą żyła n& 

tf.ŁAŻAuFwŚKIJ. 

Samobójstwo. 

prawdę, skrzynka z Lilpopami rzeczywis i 
cie odnajduje się ood posadzką, jak sz-ale- • 
nie musiały one iść w górę od czasu śmier ' 

i ci babki Leokadji. Wszystko dzieje się 
I wbrew zdrowemu sensowi: war jat oka
zuje się zdolnym matematykiem, uczony 
lekarz — głupcem. Nawet świadoma wal-

;lv. 

Imini-y stracić t rpch* r>'e,0? 
na niedorzecznie/e dys j * 

nwcim domu Handlowym, który 
:\</!is. sanai togo nazywa s>e 

wienlu waluty za p 
przez państwo, to z 
awans i podwyżl 

mil-

J. P. BERANGER. 

Ś w i ę t e p r z y m i e r z e l u d ó w . 
Jak donosi karespondenł „Robotnika", r.a kongresie socJai;slycznjrm 

odbytym vr Hamburgu, dnia 21 b. m. pani Lamp] w jns:«yni stroju wygłosi'* 
podniosły wiersz Berangcta o świętym związku ludów, pijemy pooćże: 
ten wiersz w przekładzie polskim. 

Widziałem: Pokój zstępował na ziemio 
Przynosząc w ręku złoto, kwiat i kłos; 
Wietrzykiem ciclym musnął ludzkie pic:;. 
A Boga Wojny stłumił grzmiący głos. 
„Germanie, Franku — rzekł — i Brycie rudy, 
Dosyć krwią bratnią brukać ziemską błoń . . . v 

Święte przymierze zawrzyjcie, ludy, 
I podajcie sobie dłoń! 

Jad nienawiści zatruwa wam życie, 
Ciasny wam wielki wydaje się ląd, 
Lecz gdy glob ziemski słuszniej rozdzielicie 
Każdy pod słońcem znajdzie luźny kąt. 
Składając szczęście na ołtarz obłudy, 
Rydwan mocarzy ciągniecie jak koń . . . 

Święte przymierze zawrzecie, ludy, 
I podajcie sobie dłoń! 

Gdy w kraj sąsiedni rzucacie płomienie, 
Wicher je goni pod wasz własny dach, 
A gdy się nawet uspakaja wrzenie, 
Kmiotkowi z ręki pług wytrąca — strach. 
Ustają wszelkie pożyteczne trudy, 
Wszędzie krwi ludzkiej czuć szkaradną woń . . . 

Święte przymierze zawrzyjcie, ludy, 
I podajcie sobie dłońl 

Wodzowie, zyskać chcąc bogate łupy, 
Z oblicza ziemi gotowi was zmieść, 
A potem w pismach zliczą wasze trupy, 
By śmiercią „sług swych" zdobyć krwawa czcić 
A wy, sobkostwa osłaniając brudy, 
Na swoich bliźnich podnosicie broń . . . 

Święte przymierze zawrzyjcie, ludy, 
I podajcie sobie dłoń! 

Lecz gdy ustanie wojny uczta krwawa, 
Niech nienapróżno Mars powstrzyma chód: 
Utwórzcie państwo wolności i prawa, 
Pod jarzmem możnych niech nic jęczy lud-
Fałszywych bogów dość mieliście wprzódy, 
Niech ich pochłonie zapomnienia toń . . . 

Święte przymierze zawrzyjcie, ludy, 
I podajcie sobie dłoń! 

Dosyć w niewoli tkwić opasłych trutni 
I dla ich sławy ginąć pośród mąk, 
Uprawcie pola swe pod dźwięki lutni, 
Otuchę, wiedzę czerpcie z mądrych ksiąg. 
Niech dobre wino rozproszy wam nudy, 
Weselnym wiankiem ozdabiajcie skroń . . . 

Święte przymierze zawrzyjcie, ludy, 
I r jdajcie sobie dłoń! 

Zalc-dwie Pokój skończył wieść radosną, 
Naród z narodem ściskał się jak brat, 
Ponura jesień zajaśniała wiosną, 
Świeciło słońce, woń roztaczał kwiat. 
Puharem trąca się tłusty i chudy, 
Śpiewając wespół: Boże, pokój chroń. . 

Święte przymierze zawarły ludy 
I podały sobie dłoń. 

ma zasypuje go coraz no w cmi 

Komizm'komedj Winawera. to nie ko
mizm charakterów anj zawodów. Leka
rze i prawnicy u Moliera oznaczyli saty
rę na głupich Icka:zy i głupich prawni
ków. U Winawera satyra zwraca się nk 
przeciwko ludziom, lecz przeciwko rze
czy, nie przeciwko psychiatrze, lecz prze 

ciwko psrchjatrii. nie przeciw prawniko
wi, lecz przeciw prawu. Komiczne jest dla 
Winawera samo życie, w istocie swej rtic 

dorzeczne, pełne ślepego szczęścia, zwy
cięskiego zdrowia: a nadto ruchliwe ' 
szybsze od m \ ' i ludzkiej. Ludzie którzy 
chcą podsleć zn niem uzbrojeni w cię*'" 
rynsztunek nauki i teorji są śmieszni. Dla
tego dr. Pistian .iest przcdewssystkiefli 
mazgajem, niedołęgą; i pantoflarzcm ty
ranizowanym przez żonę Brysię. Dlatego 
ślamazarnym tchórzem jest adwokat. Re 
Szta osób komedji pozostaje poza obre* 
bem satyry. Heisst 1 Pówsinowski s» 
wprawdzie zabawni, ale tylko o tyle, o fle 

zabawni są chłopcy, którzy na oślep do
siedli wesołych źrebiąt i komicznie pod
skakują podrzucani ich szalonym biegiem 
Heisst i Pówsinowski uchwycili się obu
rącz grzyw *~ cudownego rumaka jakii" 
jest życie i są szczęśliwi w jego zwario
wanym pędzie. 

Pp. Woskowski i Rakowski trafnie o-
jęli charakter swych ról lecz wymagały 
by one znacznie więcej werwy i humorU; 
Obie postacie satyryczne w interpretacji 
pp. Mayena i Oswalda choć plastyczne ' 
starannie opracowane dalekie były ^ 
dowcipnej charakterystyki. Lepiej wywia 
zały się z zadania panie: Rodowiczom 
(pyszna Brysia) i Tańska, która w e p i ^ 
dycznej roli dr. Corus dała zabawną k>' 
rykaturę. Obie żony inżyniera Heissta (P: 
Mayenowa i Nowakowska) były ładne 1 

sympatyczne. 
Tempo sztuki pozostawia wiele do # 

czenia. 
S. Kempncr-Badkowska. 

Przełożył S. H. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. W sobotę, dna 26 maja o g°*-

3.30 po raz ostatni w tym sezonie „Intryga i * ' 
lość" dla młodzieży szkolnej, wieczorem pO *** 
trzeci „R. H. Inżynier' Winawera, w którym P*' 
bliczność gorąco oklaskuje p. p. Kronowska, 
wakowską, Rodowiczową, Tańską oraz paO^" 
Mayena, Rakowskiego i Woskowskicgo, przed*'*' 
włcieli ról głównych. W próbach „Wiera ^ 
cewa" Urwancowa. 

EGZOTYCZNE KOBIETY U MUSSO^' 
NIEGO. 

Z Rzymu donoszą, że kilkaset cz 
międzynarodowego, odbywającego sie * 
Rzymie kongresu kobiecego, walczącej 
o prawo głosowania dla kobiet, a w ^ 
liczbie chinki, indjanki i egipcjanki uda'J 

się pochodem w swych narodowych stP* 
Jach z chorągwiami do Mussoliniego celo'' 
wręczenia mu memorjalu, domagające?11 

się praw głosowania dla kobiot. 
Mussolili podziękował za hołd i v

t 

świadczył, że sprawę praw parlament^.' 
nych kobiet potraktuje jak najprzychyln'*' 

Kiedy Paweł Lubecki, dyrektor pań
stwowego gimnazjum, pozbawił się wy-
STzałem rewolwerowym życia, mówiono 
o ti-m w mieście przez długi czas i wiele 
o terą. pisano w gazetach. 

Na krótKo przed samobójstwem, w 
szkole dokonano rewizji. 

Przyjechał mały, chudy, żółty czło r 

wieczek, z gwiazdka, na czapce, był 
mocno niezadowolony z nieporządków, 
LAie panują w szkole i skonstatował brak 
znacznej kwoty pieniężnej w sumie 
pięciuset czterdziestu rubli. 

Ale najwięcej denerwowało rewizora, 
zachowanie sie dyrektora, który zdawał 
sit nawet nie słuchać jego uwag. 

Na wszelkie ważne pytania, albo nie 
d iwał żadnej odpowiedzi, albo też mówił, 
wzruszając ramionami: 

—• Nie przypominam sobie... Może 
być... 

Nawet na dyskretnie terc-a-tete zadane 
pytanie, kiedy tn-nlejwięcei popełniona być 
mogła ta kradzież. Paweł Lubecki od
rzekł: 

— Doprawdy, że nie wiem... 
Rewizor zaczerwienił się. uczynił na 

pożegnanie ledwo dostrzegalny ruch 
głową 1 nazajutrz z rana odjechał. 

Wiadomość o tym incydencie rozeszła 

się szybko między nauczycielstwem i 
uczniami. Rozprawiano o tem z ożywie
niem i zakładano się nawet, czy dyrektor 
będzie uwolniony. 

Szczególnie ubolewali uczniowie z 
najwyższej klasy. Lubili oni swego dy
rektora i bali się, że jego nieobecność źle 
wpłynie na przebieg końcowych egza
minów. 

Nikt nie wierzył w to, że Paweł Lu
becki mógł się dopuścić podobnie kary
godnego czynu, jak kradzież państwo
wych pieniędzy. 

Czekali, aż sam dowiedzie .swej nie
winności, ale się nie doczekali... 

A już na trzeci dzień z rana przebiegł 
wszystkie klasy młody nauczyciel, krzy
cząc śpiewnym głosem: 

— Chłopcy, zejdźcie wszyscy do sali 
na mszę żałobną! Parami i spokojnie! 

Setki chłopców zeszło po schodach na 
dół. Mówili półgłosem i starali się robić 
jak najmniej szumu. 

Duchowni czynili przygotowania do 
mszy. 

Nauczycielowie wchodzili jeden za 
drugim. 

Msze odprawiono cicho i spokojnie. 
W końcu odśpiewano uroczyście „Wie

czny odpoczynek". 
Uczniowie ostatniej klasy pierwsi u-

padli na kolana. 
Nazajutrz z rana odbył się pogrzeb. 

Władze duchowne zezwoliły na pochowa
nie go na cmentarzu, uważając, że pozba
wił on się życia nie będąc przy zdowych 
u.:;y.slach. 

Okazało się, że Paweł Lubecki ipciawił 

kartkę, na której napisane były następują 
ce słowa: 

— Chcę umierać, jako człowiek hono
ru. Pod tem był jego własnoręczny pod
pis i ani słowa wyjaśnienia. 

Uczniowie i nauczycielowie starali się 
wytłumaczyć treść tych słów, każdy na 
swój sposób. 

Przed dom zajechał karawan. 
Za trumną szły w głębokiej żałobie: 

żona ze spuchniętemi od płaczu oczami 1 
szesnastoletnia krewna dyrektora Lu-
boczka, z twarzą żółtą, jak wosk. 

Ta ostatnia nie płakała, tylko od czasu 
do czasu nerwowo wstrząsała swą 
kształtną, nisko spuszczoną główką. 

Dalej szli dwaj synkowie zmarłego, 
Władzio i Kostuś — patrzeli wokoło, nie
wiele rozumiejąc z tego, co sie wokoło 
nich dzieje. 

Cercmonja trwała długo. Kiedy 
trumnę spuszczali do grobli, Luboczka 
głośno jęknęła, zachwiała się i upadła. 

Przyniesiono wody. ale dziewczyna 
długo jeszcze nie mogła odzyskać przy
tomności. 

Młody nauczyciel matematyki wsa
dził Ją do dorożki i odwiózł do domu. 

Chciał czekać, aż rodzina wróci i 
cmentarza, ale Luboczka powiedziała sta
nowczo: 

— Nie. Chcę zostać sama. Proszę 
pana o to. 

Młody nauczyciel matematyki.odszedł. 
Równym, spokojnym krokiem .weszła 

do swego pokoju, zamknęła drzwi na 
klucz i wyjęła ze stoj^ccco na stoliku 
pudełka kilka zapisanych kartek. 

Czytała je już po raz trzeci 
— Ukochana ty moja! 
Napijałem specjalnie adres na & 

szynie, aby list ten nic wpadł w niepo1"0 

lane ręce. 
— Jedyna! Miej dość odwagi, w" 

przeżyć moją śmierć. ..i 
Nie mogłem nic innego wymysj1^ 

Przecież prędzej, czy później żona 
wiedziałaby się prawdy — dowiedziała"' 
się. że ty raczej jesteś moją żoną. 

A wtedy by odeszła — na zawsze"' 
odeszła — znasz ją przecież-.. ^ 

Uważała mnie nieomal za geniusza. £ 
uosobienie czystości. Może to prześwit 
czenic pomoże jej żyć nadal i wycho*" 
wać swe dzieci. » 

Mówiłaś nieraz, że chcesz wyjech*. 
ale wtedy jąbym nie rnógl żyć... nic in° s 

bym... rfl 

Umrzeć wtedy też nie wolnoby 
było — domyśliliby sio przyczyny. 

A teraz właśnie, kiedy przyjechał • 
staruszek i wykry ł brak w kasie P» c lj$ 
dzy, które ukracW rządca — mnie przy s J j . 
do głowy myśl. aby ^skorzystać z ^ 
okoliczności... u, 

Wybacz mi, wybacz nmilowpna. ^ ' 
bacz, święta ty moja i w smię śwletcHr!, 
szei miłości spal coprędzej te kartki. ^ • 
bacz, wybacz... 

Luboczka obejrzała *c dokoła, opK^j 
ciła nnftową lampę i zamoczyli w cle; o v 

kartki. . 
Drżącemi rrkomy wrzMcita it? do P**^ 

obejrzała się rs.z ic.si,cz.e. posruchalP 
chwile i dorzucr» ża&alońą z a p i j e ; 

Jlum. LU-
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WOJEWODA REMBOWSKI U PREZ. 
WOJCIECHOWSKIEGO. 

W dniu 24 b. m. p. wojewoda łódzki, 
(nź. Marjan Rembowski, hyi przyjęty na 
audjencji u prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej p. Stanisława Wojciechowskiego. 

Prezydent Rzeczypospolitej zaprosił p. 
wojewodę Rembowskiego na raut, który 
się —odbył tego samego dnia wieczorem 
w prywatnych apartamentach prezydenta 
Rzeczypospolitej. (PAP.) 

WYWÓZ BIŻUTERJI ZAGRANICĘ. 
Każdy obywatel ma prawo bez zezwo 

lenia delegata Ministerstwa skarbu wy 
wieźć zagranicę: obrączkę ślubną, 2 pier
ścionki, jedną parę kolczyków, zegarek 
zloty z dewizką wzgl. zegarek z bransolet 
ką. Pozatem nic więcej wywieźć nie mo
żna. Jeżeli zaś chce się wywieźć więcej 
biżuterji, to petent musi przedstawić u de
legata ministerstwa skarbu biżuterję, któ 
rą chce wywieźć i podpisać zobowiązanie, 
iż po powrocie do kraju przedstawi biżu
terję z powrotem delegatowi ministerstwa 
skarbu. (Pap) 

MONOPOL TYTUNIOWY. 
Na podstawie art. 16 i 19 ustawy z 

dnia 21 czerwca r. z. o monopolu tytunio-
wym minister skarbu podpisał rozporzą 
dzenie dotyczące organizacji Państwo 
wego monopolu tytuniowego. 

Monopol tytuniowy stanowić będzie 
odrębną jednostkę gospodarczą (osobną 
Prawną), prowadzoną na zasadach han
dlowych według planu finansowego, zat
wierdzonego corocznie przez ministra 
skarbu. Księgowość będzie Monopol Ty
tuniowy prowadzić według zasad handlo 
<vych systemem buchalterji podwójnej. 

Monopol tytuniowy posiadać będzie 
tworzony przez odpisy z zysku fabryka-
cyjnego osobny fundusz renowacyjny, 
który służyć będzie tak do obrotów jak i 
do dokonywania nowych inwestycji tu
dzież fundusz ubezpieczeniowy od klęsk 
elementarnych. 

Na czele monopolu stoi dyrektor na
czelny odpowiedzialny przed minister
stwem skarbu tak za działalność swoją 
iak za działalność podległych mu urzę
dów fabryk i magazynów. 

Wobec tych zmian w organizacji spo
dziewać się można znacznie lepszych wy 
ników finansowych z Monopolu Tytunio
wego, zapYwniona bowiem została swo
boda działalności handlowej i zarzucony 
został system biurokartyczny. 

Z miejskiego wydziału statystycznego. 
Dn. 28 b. m. odbędzie się w Warszawie 
Posiedzenie głównej rady statystycznej, 
na które z ramienia magistratu wydelego
wany został p. inż. Mieczysław Hertz, 
członek delegacji statystycznej rn. Łodzi. 

Na posiedzenie to łódzki wydział sta
tystyczny opracował wnioski, dotyczące 
ogłaszania w „Miesięczniku statystycz
nym" G. U. S. budżetów jednostek samo
rządowych oraz ujednostajnienia statysty
ki pożarniczej w miastach i ogłaszania jej 
w „Miesięczniku statystycznym". Wnio
ski uzasadniać będzie na plenum rady p. 
W. Hertz. 

Bezpłatne szczepienie ospy. Wydział 
zdrowotności publicznej w dniach 24—26 
°. m. przeprowadza bezpłatne szczepienie 
°spy wszystkim dzieciom do roku, oraz 
starszym, do tej pory nieszczepionym. 
Szczepienie ospy odbywa się w 5 punk
tach: Aleksandrowska 51, Konstantynow
ska 5, Rokicińska 1, Suwalska 1 i Ra
dwańska 19 w godzinach od 8 rano do 
2 po poł. W tych samych punktach od
bywać się będzie sprawdzanie mjanowi-
Cie: Dla szczepionych w dn. 24 b. m. od 
30 b. m., w dn. 25 b. m. do 1 czerwca, w 

26 b. m. do 2 czerwca. 

Przedstawiciele Łodzi na konferencji 
kwia towej w Bydgoszczy. W dniu 30 b. 

odbędzie się'w Bydgoszczy konferen
cja oświatowa, urządzona przez wydział 
°swiaty poza szkolnej ' ministerstwa 
-Wiaty n. t. „Samorząd i oświata". 

Z Łodzi wyjeżdżają na konferencję se
k t o r Kopciński, oraz wizytator Bagiński. 
~ r - Kopciński wygłosi reff-ra: n: t. .Sa
morząd miejski a oświata", (bip.) 

Zatwierdzenie wyborów opieh szkoł
a c h . Rada szkolna* rn- Łodzi zatwier
dziła wybow opiek szkolnych, dokonane 

• grudniu we wszystkich' szkołach 
powszechnych, (bip.) 

Święto oświatowo miejskich kursów 
dokształcających w Łodzi. Ustalił się 
zwyczaj, że corocznie kursy dokształcają 
ce miejskie w Łodzi obchodzą w miesiącu 
maju z chwila kończenia swego roku 
szkolnego „święto" oświatowe kursów dla 
dorosłych. Święto streszcza się w urzą
dzeniu wielkiej wycieczki koleżeńskiej 
poza miasto, w której to wycieczce biorą 
udział absolutnie wszyscy słuchacze kur 
sów. 

Kolonja dla robotników. Jak wiadomo 
z inicjatywy posta Daszyńskiego powstało 
towarzystwo uniwersytetów robotniczych 
(TUR.). Statut stowarzyszenia został za
twierdzony i stowarzyszenie posiada od 
działy we wszystkich miastach Polski. 

Również obecnie urządzane będą ko 
Ionje letnie dla robotników, którzy będą. 
mogli z nich korzystać podczas urlopów. 
Kolonje urządzone będą w lipcu pod 
Dęblinem, a w sierpniu w Krościence w 
Pieninach pod Szczawnicą. 

W czasie od polowy czerwca do polo
wy lipca będą również czynne kolonie w 
Ojcowie. Każdy sezon kolonijny trwa 
2 tygodnie i prowadzony jest pod kierun
kiem wychowawców i fachowych oświa
towców. Koszta dwutygodniowego po
bytu na kolonjach wynoszą w Pieninach 
350,000 mk„ a pod Dęblinem 100,000 mk. 

Odbywać się tam będą wycieczki, za
bawy towarzystkic i pogadanki. 

TUR. urządziło już uniwersytety ro
botnicze w Warszawie, Zduńskiej Woli , 
a wkrótce urządzone one będą w innych 
miejscowościach Rzeczypospolitej, (bip.) 

Zebranie urzędników państwowych. 
W niedzielę dnia 27. V. 1923 r. o godz. 
11 przed połódniem odbędzie się w lokalu 
komisarjatu rządu na m. Łódź (Al. Ko
ściuszki Nr. 1) ogólne zebranie członków 
stowarzyszenia urzędników państwo
wych; (PAP.) 

QUI PRO QUO. 
„Tere-fere-kuku". Reyue w 10 
obrazach pióra Biely, Til ly, Wił
by i Tommy. 

„Tere->fere-kuku" jest najlepszą z tych 
rewji, które teatr „Qui Pro Quo" wysta
wił w Łodzi. 

Diesięć oddzielnych skeczy, składa
jących się na całość revue stanowią ze 
smakiem artystycznym ułożoną wiązan
kę szczerego sentymentu mocnego nastro 
ju I pieniącego się, jak szampan, humoru. 

Z minjatur revue najpiękniejszą jest 
„Ostatnia noc", scenka grand guignolow-
ska o poincie tak dowcipnej, iż publicz
ność wita ją burzą oklasków. Pani Korska 
i pan Pawłowski w rolach głównych dali 
koncert gry aktorskiej, którejby się nie 
powstydził żaden teatr dramatyczny. 

Liryzm, nastrój, sentyment reprezento 
wane są w skeczach „Margot", „Leci liść 
z drzewa" na tle oryginalnej i ładnej mu
zyki p. J. Boczkowskiego. 

Z 4-ch obr. groteskowych istny hura
gan śmiechu wywołuje „Mokry gość", a 
ściślej mówiąc p. Konrad Tom, jako Sti
eber Kapinos. P. Tom, mimo wysoce ka
rykaturalnej figury, którą kreował, us-
rzegł się szarży i rolę swoją wykonał z 

należytym umiarem artystycznym, co by 
najmniej nie przeszkadzało Iż na każde je 
go słowo, publiczność reagowała w spo
sób; który wedle przekonania Pikusia 
„doppinguje" wykonawcę. Jeśli przez 
kwadrans sala formalnie wyje ze śmiechu 
to lwią część zasługi należy się tu p. To
mowi-. 

P. Urstein ma w rewji ciężkie życie, 
bo prócz conferencierki, odwiedza jesz
cze magazyn mód, gdzie z miłości ku Po
gorzelskiej „symuluje" manekina i regultt 
je rachunek fałszywym czekiem. 

P. Lawiński z niepospolitą swadą-ora-
torską wygłasza „Prelekcję o wiośnie", 
oglądaną przez szkła Tenenbauma. 

Revue kończy „Tamerlan". Jest to 
swawolny żart o nawpół mitycznym wo
dzu, na którego przybycie, jak na zbawię 
nie, czekają dwie dziewice. Tamerlana 
gra z temperamentem p. Bodo, a sekun
dują mu dzielnic panie Pogorzelska i Or-
dężanka. 

W. P. 

Dnia 27 b. m. o godz. 11 przed poł. odbędzie się w syna
godze Domu'Sierot przy ul. Północnej 38, 

n a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e za duszę 

b. p. 

Abratna Pikielnego 
na które zaprasza Z A R Z Ą D . 

<—a. 

Prezydent Wojciechowski przyjeżdża 
do Łodzi dn. 1 czerwca. 

Dnia 1 czerwca b. r. o godz. 5 po poł. 
przyjeżdża specjalnym pociągiem do Łodzi 
na dworzec kaliski Prezydent Rzeczy
pospolitej Polskiej, p. Stanisław Wojcie
chowski w celu zapoznania się osobiście z 
największym środowiskiem polskiego 
przemysłu. 

Z inicjatywy wojewody inż. p. Mariana 
Rembowskiego konstytuuje się w Łodzi 
specjalny komitet organizacyjny, który 
ułoży program przyj cia. Komitet ten 
zbierze się w sobotę, t. j . dnia 26 maja o 
godz. 12 w południc w sali posiedzeń 
urzędu wojewódzkiego (Zawadzka 11), na 
itóre to posiedzenie p. wojewoda rozesłał 
już wczoraj zaproszenia. 

Pan Prfczydent Rzeczypospolitej za
bawi w Łodzi tylko przez dzień 1 czerwca 
do godz. 12 w nocv, poczem swoim po

ciągiem wyjeżdża do Kalisza, gdzie rów
nież zatrzyma się tylko krótki czas. 
• W Kaliszu pod przewodnictwem p. 

starosty Stefańskiego konstytuuje się 
również komitet przyjęcia p. prezydenta. 

W podróży z Łodzi do Kalisza towa
rzyszyć będzie p. prezydentowi p. woje
woda Rembowski, który weźmie udział w 
uroczystości przyjęcia p. prezydenta w 
Kaliszu. 

Z Kalisza p. Prezydent wyjeżdża do 
Poznania. 

Niewątpliwie pobyt p. prezydenta 
Rzeczypospolitej. Stanisława Wójcie, 
chowskiego, w naszem mieście bidzie 
punktem zwrotnym w polityce najwyż
szych sfer, rządzących w Polsce, wobec 
Łodzi. Łódź zaś napewno zgotuje pierw
szemu prezydentowi Rzeczypospolitej od
rodzonej wspaniałe przyjęcie. (PAP.) 

-o 

ZE SPORTU 
BIEG OKRĘŻNY „KURJERA ŁÓDZ

KIEGO". 
Nawiązując do wzmianki z dnia wczo

rajszego o biegu okrężnym, który odbędzie 
się dnia 27 t. j , jutro, w niedzielę, dowia
dujemy się, że w dalszym ciągu niezależnie 
od 4QTlu zawodników już zapisanych, 
zgłosili swój udział członkowie 
warszawskiego klubu sportowego „Legja" 
pp. Ziffer, Frankowski, Kubacki. Ogółem 
zaRisało r-ię do dnia wczorajszego 56 za
wodników. 

Przed zwołaniem Rady miejskiej 
Stanowisko partji lewicowych. 

P. P. S. i „Bund" w opozycji. 
p. P. s. 

Onegdaj wieczorem w lokalu okręgo
wego komitetu robotniczego P.P.S. odbyła 
się konferencja, w której brali udział po
słowie Pużak i Luksenburg, członkowie 6. 
k. r., oraz nowo wybrani radni P.P.S. 

Omawiano stosunek radnych P.P.S. wo 
bec przyszłej rady miejskiej. 

Postanowiono większością głosów u-
działu w magistracie nie brać, zaś na fo
rum rady miejskiej stać w ostrej opozycji 
wobec większości radzieckiej. Postano
wiono również na pięrwszem posiedzeniu 
rady ogłosić protest przeciwko pogwałce
niu dekretu o wyborach do rady miejskiej 
w związku z nieformalnym wycofaniem w 
ostatniej chwili listy Nr. 5. 

Poszczególni mówcy oświadczyli, iż 
obowiązkiem każdego wyborcy jest stać 
na straży formalnego przeprowadzenia wy 
borów i każdy wyborca ma obowiązek za
protestowania przeciwko nieformalno-
ściom. 

Wobec powyższego w przyszłym magi 
stracie łódzkim P.P.S. nie zajmie żadnego 
stanowiska. 

Frakcja radziecka P.P.S. dotychczas 
jeszcze nie ukonstytuowała się, lecz nastą 
pi to w najbliższych dniach. (bip) 

„BUND". 
Wybrani z listy Nr. 4 radni „Bundu" 

postanowili nie wziąć udziału w pracach 
magistratu i w radzie miejskiej zająć sta
nowisko opozycyjne, (bip) 

NIEMIECKA PARTJA PRACY. 
Na zebraniu radnych w niemieckiej 

partji pracy narazie żadnego postanowie
nia nie powzięto i partja ta zajmuje nara
zie stnowisko. wyczekujące. (bip) 

ŻYDZI. 
Dotychczas jeszcze frakcje żydowskie 

nie zajęły żadnego stanowiska wobec przy 
szłej rady miejskiej. Odbyły się jedynie 
nieoficjalne narady. O połączeniu się we 
wspólny blok opozycyjny z P.P.S. mowy 
niema, gdyż w każdym razie zarówno radni 
z P.P.S,, jak i radni lewicowych ugrupo
wań żydowskich zajęli stanowisko wobec 
przyszłej rady miejskiej opozycyjne i po
rozumienie się możliwe jest jedynie pod
czas wyborów prezydjum rady miejskiej 
i magistratu. (bip) 

Wywóz waluty zagranicę. 
Wyjaśnienia delegata ministerstwa skarbu do spraw dewizowych. 

Delegat ministerjum skarbu do spraw 
dewizowych wyjaśnia co następuje: 

Przy posiadaniu paszportu zagranicz
nego, wizowanego przez odnośny konsulat 
każdy obywatel ma prawo kupić w ban
ku dewizowym równowartość 1 tysiąca 
franków szwajcarskich po kursie dnia, w 
tej walucie, jaka obowiązuje w kraju, do 
którego wyjeżdża. W tym wypadku bank 
robi adnotację na paszporcie; adnotacja 
upoważnia posiadacza do przewiezienia 
posiadanej waluty przez granicę. NiezaPv 
nie od tego, bez żadnej adnotacji i zezwo
lenia, każdy może wywieźć 500,000 mk. 
polskich. 

Do Gdańska na paszport krajowy mo
żna wywieźć równowartość 250 franków 
szwajcarskich w markach niemieckich, 
Bank wówczas robi adnotację w paszpor
cie i władze graniczne w Tczewie przepu
szczają petenta. Niezależnie od tego mo
żna wziąć pół młljona marek polskich ze 
sobą. 

Delegat ministerstwa skarbu komuni
kuje, iż z powodu tego zezwolenia na prze 
syłanie przez bank na kupno obcej waluty 

na utrzymanie w czasie kuracji na obsza
rze wolnego miasta Gdańska wydawane 
nie będą, gdyż każdy ma prawo zabrać 
równowartość 250 franków szwajcarskich 
w markach niemieckich raz na miesiąc. 

Posiadacz rachunku wystawionego za
granicą w obcej walucie, może nabyć w 
banku bez zezwolenia delegata minister
stwa skarbu niezbędną dlań walutę, je
dnak musi wtedy zostawić kopję tego ra
chunku i wraz * •"-yginałem przedstawić 
bankowi. Kopja musi być opłacona marką 
stemplową, zaś zgodność kopji z or"gina-
łem stwierdzić ma prawo bank, w którym 
waluta została kupiona. (Pap). 

(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą! 
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Banki dewizowe w Łodzi. 
W związku z mylnie podanemi przez 

niektóre dzienniki informacjami o prawach 
banków dewizowych, delegat ministerstwa 
skarbu do spraw dewizowych na wojewódz 
two łódzkie, p. J. Wożniak, udzieli! przed 
stawiciclowi Polskie) agencji prasowej in
formacji nrtępujących: 

Banki są podzielone dzisiaj na trzy ka-
tegorje: 

1) Banki dewizowe o pełnych prawach 
do kompetencji Mórych należy wszystko, 
co wchodzi w zakres rozporządzenia mi
nisterstwa skarbu z dnia 11 marca 1923 r. 
(Dz. Us t Nr. 26, poz. 156). 

2) Banki dewizowe o prawach ograni
czonych. Tym bankom nie wolno przyjmo 
wać wpłat na rachunki zagraniczne z pole 
cenią i na rachunek osób i firm osiadłych 
w Polsce, z wyjątkiem wpłat udokumento 
wanych fakturami, opiewającemi na marki 
polskie. 

3) Banki na prawach komisjonerów 
dewiowych. Tym bankom wolno tylko 
kupować walutą obcą i sprzedawać l i ty l

ko bankom dewizowym, względnie innym 
bankom, znajdującym się na prawach ko
misjonerów dewizowych. 

W calem województwie łódzkiem do 
czasu wydania obwieszczenia ministerstwa 
skarbu z dnia 11 marca 1923 r. w przedmio 
Cie uprawnienia niektórych banków do 
transakcji walutami i dewizami zagranicz-
nemi było czynnych 56 banków. I tak 

P R A W O i Z Y C I E , 

Były akrohata skazany na śmierć. 
Po ucieczce z wojska został bandytą. 

Bandytyzm-.traktował, jaRo zawód. 
W dniu wczorajszym-sąd. wojskowy 

D o K Nr. IV pod przewodnictwem RPlk. 
dr. K. Ś. Gizińskiegó rozpatrywał sprawę 
plut: Florczaka, dezertera z SS p..strzel-

nenu uyio iv.yiiiiyi.ii M 

42 banki dewizowe o pełnych prawach, 8 c o w wileńskich, dwukrotnie już ućiekają-
ibanków na prawach komisjonerów dewizo cego z wojska. 
wych, 6 banków na prawach banków de- Akt oskarżenia zarzuca Florczakowi, 
wizowych o prawach ograniczonych; zaś * c przywłaszczył sobie Oddane do użytku 
obecnie jest 15 banków dewizowych o pel służbowego rzeczy ̂ wojskowi, że dwu-

, ' . , . . . , . 1 v krotnie dezerterował z pola walki, oraz 
nych prawach, 3 banki dewizowe o pra- ź e p o w t ó r n i e zdezerterowawszy, oddał 
wach ograniczonych i 2 banki na prawach się rzemiosłu bandyckiemu, dokonywU-
komisjonerów dewizowych. jąc całego szeregu napadów. 

Tak zwane kantory wymiany utraciły , Oskarżony, silnej budowy mężczyzna, prawa kupna i sprzedaży bankom dewizo ^L}!^^^%.&V'mm'W ^ Z i , . l • • j • w o m y przebywał kilkakrotnie w oddzia-
wym obcej waluty, obecnie mogą jedynte l a c h Bałachowicza. w czasie powstania 
kupować i sprzedawać papiery procentowe górnośląskiego wyjechał również na 
obligacje, udzielać pożyczek, handlować Śląsk. Wybitny typ degenerata, którego 
złotemi i srebmemi monetami zagraniczne Jeszcze; bardziej spodliła i zwyrodniła 

Oskarżony, przyznał się do winy i * 
całym cynizmem opowiadał o dokonanych 
napadach, oświadczając, że „do innej 
pracy, niż bandytyzm, nie nadaję sie" 
Traktował bandytyzm, jako swój zawód. 

Prokurator domagał się dla Florczaka 
kary śmierci, trudno bowiem znaleźć inna 
karę dla osobnika, który ma takie pojęcie 
p obowiązkach społecznych i stanowi wy
bitnie szkodliwy dla ogółu typ degeneratą-
bandyty. Typ podobny, jak Florczak, po 
wyjściu z.więzienia, stanie się jeszcze 
groźniejszym opryszkiem. 

Sąd po naradzie, uznając winę Florcza-
ka za dowiedzioną, ogłosił wyrok, skazu
jący b. plutonowego Florczaka, lat 2d-
na kare śmierci przez rozstrzelanie, braz 
na wydalenie z wojska. 

Obrona wniosła zażalenie. (PAP.) 

mi bez ograniczenia wewnątrz kraju, (pap 

„Myśliwy" z magistratu 
Polował na Piotrkowskiej na wróble i wrony. 

Twierdził, iż spełnia czyn obywatelski. 
Niema wieczoru ani nocy w Łodzi, k tó | żarłoczne stworzenia". Co 

raby nie była widownią conajmniej ki lku
nastu burd i awantur pijackich. 

Onegnaj nad ranem o godz. wpół do 
piątej spokojni przechodnie ul. Piotrkow
skiej byl i świadkami, jak obok domu 
Nr. 86 przy ul. Piotrkowskiej jakiś jego
mość w myśliwskiem ubraniu z mocno za
laną pałą urządzał sobie polowanie na 
wrony i wróble, strzelając db ptaków z 
floweru. Na czynioną mu uwagę ze stro
ny przechodniów, że takie polowanie grozi 
niebezpieczeństwem spokojnym obywate
lom miasta, myśliwy oświadczył, że speł
nia tylko czyn „obywatelski, tępiąc 

Sędzia Kahl w trybie postępowania 
uproszczonego rozważał . sprawę prze
ciwko 50 letniemu Karolowi Wiznerowi, 
mieszkańcowi Aleksandrowa, któremu 
oskarżenie zarzucała, że 14 grudnia r. ub. 
w kancelarii sądu pokoju 6-ego okręgu w 

jest naj- Łodzi dopuścił się nieposzanowania wła-
smutniejsze w powyższem, to fakt, źe dzy zapomocą obrazy urzędu państwowe-
„myśl iwy" ów pochodzi z t. zw. lepszej g 0 > wyrażając wobec sędziego i sekretarza 
sfery łódzkiego towarzystwa, zajmując w sposób arogancki niezadowolenie z wy-
stanowisko w jednej z instytucji samo- n j ku swej sprawy, wołając podniesionym 
rządowych. 

Nocy wczorajszej również kilka re- O l a ł a u i i a T i A n i a J _ j A i 
stnuracji łódzkich było terenem popisów ° , a i a W l e z i e n i a Z a K T a d Z i e Z 

Za obrazę sędziego pokoju . 
głosem: ,Nie zadowolony jestem z wyniki? 
to taka sprawiedliwość!" 

Wezwany przez sędziego do opuszczę' 
nia kancelarii, nie usłuchał go. Na sądzie 
oskarżony do winy nie przyznał sie 
Sędzia Krasnodębski zeznał, żę w połowi 
grudnia sądził sprawę, a oskarżony sta
wał, jako poszkodowany i po sprawie gło
śno wyrażał swe niezadowolenie. 

Sąd skazał Wiznera na pół miljona mk 
grzywny, (bip.) 

niejakiego p. Ś7"NL," "obywatela wolnego Sąd okręgowy rozwiał w dniu wczo-
miasta Gdańska, znanego już w Łodzi ze rajszym sprawę przeciwko 54-letn.emu 
swych awantur. Na całe szczęście z Kazimierzowi Paradowskiemu, oskarżo-
każdej z resturacji nieproszonego gościa nemu o wręczenie łapówki 
usuwano, zapobiegając w ten sposób wetnu. 
awanturom. (PAP.) Okoliczności tej sprawy są nast 

Złoty sen rzeźników i restauratorów 
o nowych podwyżkach. 

Jak się dowiadujemy, cech rzeźników 
zwrócił się do referatu walki z lichwą 
komisariatu rządu na m. Łódź z prośbą o 
podwyższenie cennika na1 mięso wieprzo
we o 2 tysiące marek, a wyrobów o 4000 
marek na kilo. Prośba ta została odrzu
cona, albowiem żądana podwyżka nie od
powiada cenom targowym wieprzy żywej 
wagi. 

W sprawie tej odbędzie się jeszcze dnia 
28. V. 1923 roku o godz. 5 po poł. konfe
rencja z zainteresowanemi stronami celem 
przeprowadzenia ścisłych kalkulacji i po
nownego skontrolowania żądań rzeźni
ków. (PAP.) 

STUPNICKI CONTRA ŁYSZKOWSKI. 
W dniu wczorajszym w sądzie pokoju 

7 okręgu miała się odbyć rozprawa prze
ciwko Władysławowi Łyszkowskiemu z 
województwa łódzkiego na skutek, skargi 

Ice: 
W niedzielę przed południem 15 lute 

go 1923 r. posterunkowy policji państwo 
wej Franciszek Wenland, idąc ulicą Po
morską, zauważył niosącego pełny wo 
rek człowieka, który wydał mu się po-

„ , . . dejrzanym. Zapytany co niesie i kim jest, 
Również restauratorzy zwrócili się do ów osobnik podał się za Kazimierza Pora 

referatu walki z lichwą komisariatu rządu dowskiego ze wsi Górne Stoki i wyjaśnił, 
z prośbą o podwyższenie cennika w re- że zawartość worka stanowi żakiet i su-
stauracjach na potrawy mięsne, wobec knie, z któremi on się uda do swego zna-
podwyższenia przez rzeźników cen na jomego niejakiego Święcickiego, zam. 
wołowinę. _ przy ul. Południowej 90, na wesele 

W sprawie tej odbędzie się dnia 29 b. Posterunkowy udał się wraz z.. Pora
ni. 

o godz. 5 po pot. konferencja z zar dowskim do Święcickiego, aby informa-
interesowanemi stronami, celem przepro 
wadzenia ścisłych kalkulacji i skontrolo 
wania żądań restauratorów przy współ 
udziale kuchmistrzów, jako rzeczoznaw 
ców. (PAP.) 

cje powyższe sprawdzić, tu jednaik oka 
zalo się, że Święcicki interesanta wcale 
nie zna. Wówczas posterunkowy przeko
nany, że niesione przez P. rzeczy pocho
dzą z kradzieży, postanowił zaprowadzić 
go do komisarjatu i nalegał aby mu.wyz 

nał całą prawdę. P. przyznał , że dwa dn' 
temu na szosie, prowadzącej z Łodzi d r 

Brzezin, na odcinku pomiędzy wsiami Si* 
kawą, a Nowosolną, skradł z furmanki ja* 
dącym pasażerom, przyczepioną z tył1* 
walizkę 1 rzeczy, które obecnie ma przy 
sobie są właśnie częścią uzyskanego t a 

drogą łupu. Po drodze do komisariatu 
kilkakrotnie prosił, aby go zwolnił. Wre' 
szcie przed domem nr. 104 przy ul. Brze
zińskiej wsunął do ręki policjantowi 20700 
mk. Posterunkowy biorąc pieniądze, 
zwrócił się do przechodnia, który jak sic 
okazało nazywał się Janem Pawińskin1 

i prosił, by udał się z nim do komisariatu 
dla zaświadczenia, że P. wręczył lapóW' 
kę. 

Oskarżony na sądzie nie przyznaje si* 
do winy i zaznacza, że posterunkowy za' 
żądał od niego 100.000 rok., a on wiece' 
nie miał. i wręczył 20.000 mk. PosterunK" 
wy, jak również świadek Panowski w z" 
pełności potwierdzają oskarżenie. 

Sąd po wysłuchaniu obrony podsądrtf 
go adw. Jana Stypulkowskiego skaza-
Kazimierza Poradowskiego na 3 lata cie' 
kiego więzienia z pozbawieniem praw"' 

Kronika policyjna. 
Jaki skutek może mieć bicie chłopca 

na ulicy. 
Żywa pochodnia. Marja Kołogrywowa 

w mieszkaniu przy ul. Przejazd 69, rzu-
We środę funkcjonariusz lotnego od

działu-referatu walki z lichwą Adamćzew 
CL D V , TŁU- UilOlUMWlillllu • 1 7 1 . 

województwa toazruego i»i c i w s p r z e z nieostrożność zapałkę na ski w czasie f^P^tntSł^^S 
b . wiceprezydenta miasta Łodzi d-ra Ro- rf . y % k a d c b u t e l k ę ze spirytusem, w domu przy 

o Qt,,nnirViP trn • 1 3 ..r,rKnrVi Kołortrvwowa w b teeo przez właściciela domu ekspedy-mana Śtupnickiego. 
Na rozprawę zjawili; się jedynie p. Ły- mgnieniu oka stanem w 

szkowski.oraz jako świadek nadkomisarz nosząc ciężkie poparzenia całego ciała, o powód pobicia, chłopak wyjaśnił, iż zo-
Niedzielski. . i«.«.t.u,:n n n i . na mieiscu. nao. stał zbity za kradztei cukru z worków 

Ponieważ adwokaci obu stron na
desłali do sądu prośbę o odroczenie spra 
wy, gdyż adw. Jasiński stawał w dnu 
wczorajszym w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie, sprawa została odroczona, 
(bip.) 

Witt komunistyczny. 

mówodowała wybuch. KdogrywowT w 'bitego przez Właściciela Jomu ekspedy 
S ° T S oka sunęła w pałomĆnł.eh, od- cyjnego mieszczącego^ię; ^ b p y t a , i y 

Funkcjonariusz 

Pozostawiono ją "na miejscu, pap. stał zbity za kradzież cukru z wofków. 
Pożary. W fabryce Kestenberga, w leżących na składzie w domu ekspedy 

i czwartek o godz. 8 wieczorem, u zbiegu cyjnym 
wy. gdyz adw. Jasiński stawaj w dniu | u l Nowo-Targowej i Placu Dąbrowskiego, 

wybuchł pożar. Do akcji ratunkowej we
zwano I i I I oddział straży ogniowej, któ- . 
re po półgodzinnej akcji pożar umiejsco- N.p.d b.ndycki w okohey. W nocy t dnu 
wi ły . Spaliła się nieznaczna część dachu. 22 na 23 w osadz.c Sulejów do « » , * « , « Daw.da 

— W domu nr. 11 przy ul. Moniuszki ZyŹ*™ wtargnęło 3 nieznanych zamalowanych 
w pralni na IV piątrzc zajęła się podłoga, osobników zadając wydani, pieniędzy. Goapo-
Ogień stłumiły I i I I oddział straży Ognio- d>« micsAanla wszcza.1 ,adnakżc alann , złoczyń-
Wej. pap. c y n i c niezrabowawszy, zbiegli. Dochodzenie w 

Niedbalstwo akuszerki. Do zony niejakiego t o k u > P a p " , , , ^ ,. , . . , 
Bartczaka Władysława (Kątna 60) wezwana pod- UaUowanle •amobófstwa. Zof,a Jarząbek, u-
czas połogu akuszerka Adamowicz (Piastowska «cnica, zam. przy ul. Zgierskiej 66. w celu .a-

składu celem przeprowadzenia rewizji 
wykry ł 15 worków cukru, co do które? 
wlaścicjei domu ekspedycyjnego nie rrió? 
dać żadnych wyjaśnień. Ponieważ uza 

sadnlone było podejrzenie co do magazJ? 
nowania cukru w celach spekulacyjny^ 
na cukier nałożono areszt P zostanie ° f l 

"sprzedanym po cenie 6000 marek za ki? 
dziś o godz. 9 rano przy ul. Pustej 13 Pf 

2 klg. na osobę, (bip.) 

dzono do komisariatu policji, g d z i e J ) j g 
czas rewizji znaleziono przy nich 930-" 
marek. Niedoszłych Robinsonów osad* 
no w areszcie, (bip.) 

Wczoraj wieczorem o d b y ł się w sali 
Filharmonji wiec komunistyczny, na k tó 
r y m przemawiał pOSeł Królikowski. czas połogu akuszerka Adamowicz ifiastowsKa — 

MÓWCa Opowiadał lliStorję dotychcza nr. 7) wykąpała nowonarodzone dziecko w takim mobójczym napiła się w szkole esencji octowej. 
SOWych rządów W Polsce i ich StOSUnek odwarze, i i dziecko umarło. Sprawę oddano po- P o udzieleniu jej pierwszej pomocy przez HI im-
do klasy robotniczej. HcjL pap. bulatorjum kasy chorych (Łagiewnicka i), odwie-

Co dO O b e c n e g o przesilenia, to pOSeł Kradziete. Feldsztajn Icek, zam. przy ulicy z i o n o i ą d ° " P i U l a u L Drewnowskiej pap 
Królikowski jest Zdania. Że tO nie pewni Stdolnianej 4 i Jakubowicz Majer, zam. przy ul. 
ludzie Chcą WZiąĆ Władzę W SWe ręce, Zgierskiej 84. woźnicy, kradli systematycznie po-
leCZ Że tO pewne Stronnictwa Chcą prze- mierzone im do przewicziocnia towary. Ostatnio, NOWOCZEŚNI ROBINSONI 
prowadzić pewne reformy, k tóre nie wy j p r z e woża.c skrzynię ze szpulkami przędzy. w h » . Niejaki Leon Herman; zam. przy ul 
dą klasie ronotmezej na dobre. B o i i i i t x a y bracia Mirscy. skradli przędzę na sumę Rokiclńskicj 122, zaprosił 18 letniego Mie-

Co się tyczy wycofanej podczas wybo s miljonów mk. Obydwaj zostali wraz z wozem czysława Stanówskiego, zam. przy tejże 
rów do rady miejskiej.w Łodzi listy nr. 5 piatiormowym przytrzymani i sprowadzeni do ul. Nr. 74. Herman namawiał Stanow-
mówca oświadczył, iż w sprawie tej z lo - vii komisariatu, w tnku dochodzenia policja u- skiego przez; dłuższy czas. b y wystarał się 
żona będzie w sejmie interpelacja, zaś o - «taiiła. te na wozie tym znajduje się skrzynia, 0 gotówkę, to wyjadą się zabawie. I oto 
becnie zbierane są podpisy w fabrykach i która była im pomocą przy każdorazowem okra- Stanowski w ub. tygodni skradł Ojcu 
warsztatach z protestem przeciwko pog- d » n ł u przewożonych towarów, przyczem jeden z 1 3 ) 0 , 0 0 0 marek i obaj wyjechali na wieś, 
wałceniu dekretu o wyborach. Mówca na ^ch zajmował rozmową konwojenta, zas drugi gdz(e przehulali kilkaset tysięcy. Za* 
woływał obecnych do składania podpi- chował towar do skrzynki. Dochodzenie w tej tęsknili się jednak za Łodzią i onegdaj 
sów. Wiec rozwiązał sie spokoinie. bio. sprawie prowadzi vii komisarjat. p. p. pap. spostrzeżono ich w „Casinle" i odprowa-

; KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „SaToy". J. Kryształ z Daleszyc ^ 

Szygendawski' z Konina, O. Bronfmąn, J. 1™ 
ze Lwowa, A. Pierczuk z Równa, J. Tcitlbau"' 
Lwawa. G. Handelman z Brześcia n/B., E. D 0^" 
z Krosna, P. Friedman zc Lwowa, H. Kumm«r 

Przemyśla, M. Pichowski, L. Polakiewicz t, , 
szaxvy, L. Skomska z Okolą. C. Sicmiatyc'1'1 

Warszawy, M. Kozerawski z Opoczna, Z, ^ " J , , 
z Będzina, M. Liwak z Ostroga, L. Kinigier * , 
szawy, H. Joslpowlcz z Białcgoslku, L. Daw' 
Wilna, J. Koładziań.--. S. T'" -k z Białego*'0^ 
I Hcftler zc Lwowa, T. JaMcónki z Piotrków'1.' s < 

Goldman, M. Obcrman, D. Kcrncr, J. Epąli'0' ^j . 
Wurcelbaum, M. Halpern, A. Kagncr, S. 
ner z Warszawy, S. Białkowski z Kowna. Zys 

z Piotrkowa, M. K. Frydman z Kalicza. ^ 
Hotel „Europejski". N. Szylraowcr ze 

L Grunwald z Sosnowca, J. Krzytzyńslii 
łegostoku. 
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Złota waluta rosyjsRa. 
Waluta rosyjska podczas wojny, od 

pierwszej niemal chwili posiadała tenden
cją zniżkową. W ciągu lat ostatnich sto
sunki tak się pogorszyły, iż rubel papie
rowy spadł poniżej jednej dwudziesto-
miljonowej przedwojennej wartości. Lon
dyński „The Economist" zajął się w o-
statnim artykule kwestją naprawy wa 
luty rosyjskiej, który przytaczamy poni-

ze względu na wysoką aktualność 
Bank państwa w Rosji sowieckiej uzy

skał na mocy dekretu z dnia 11 paździer
nika 1922 roku prawo emisji nowych bank 
notów, t. zw, „czerwóńców". Według u-
rzędowych postanowień, „czerwoniec" za
wierać ma „1 zołotnik i 78,4 doli" czy 
stego złota; wobec tego „czerwoniec" ma 
być równym 10 rublom złotym, albo też 
wynosić cokolwiek więcej ponad 21 sh 

Gdy w Rosji sowieckiej tworzono bank 
państwa, nie było pierwotnie zamiaru two 
rzyć specjalny departament emisyjny. Cha 
otyczny stan waluty papierowej, nie po
lepszył się po wypuszczeniu rubla papie
rowego z 1923 roku, rubel równa się 1 milj 
rb. starych z 1921 r.), i deprecjacja trwała 
w dalszym ciągu. Operacje bankowe w ta
kich warunkach były utrudnione i banki 
zaczęły przyjmować wkłady w papierze 
kredytując klijentów w złocie według kur 
su bieżącego. Przy podnoszeniu wkładów 
wypłacano je w pieniądzach papierowych 
według ówczesnej ceny złota. 

Spadek wartości jednostki obiegowej 
zmuszał banki do nabywania znacznych 
ilości walut zagranicznych i złota, zachę
cając w ten sposób do „ucieczki przed ru 
blem", a pobudzając ogół do nabywania 
rosyjskiej monety złotej, sprawiał, że nie
jednokrotnie cena rubla złotego przewyż
szała o 30 proc. wartość zawartego w nim 
słota. Ten wzrost ceny rosyjskiego rubla 
złotego był zupełnie nieproporcjonalny do 
rzeczywistego spadku rubla papierowego, 
jeśli weźmiemy pod uwagę ceny innych to 
warów, i był częściowo uwarunkowany 
lem, że ogół ludności wolał nabywać pie 
niądz rosyjski niż zagraniczny, który dla 
większości nie był znany. Wpływ gwał
townej zwyżki rubla złotego na kształta-
wanie się cen i wogóle na całokształt ży
cia gospodarczego był tak niepomyślny, że 
stało się koniecznem stworzenie stałego i 
silnego środka wymiany, jeśli wogóle ban
ki miały prowadzić nadal operacje finan
sowe. 

Projekt puszczania w obieg nowego 
Pieniądza został przesądzony i bank pań 
5twa upoważniono do emitowania bank
notów opiewających na złoto. Stworzono 
Qową jednostkę monetarną „czerwoniec" i 
Postanowiono puścić w obieg noty w od
cinkach: 1, 2, 3, 5, 10, 25 i 50 „czerwoń 
ców" 

Emisja tych banknotów podlega ścisłej 
kontroli. Pokrycie w 25 proc. nomin. war 
'ości emisji muszą stanowić metale szla 
Cr»etne, lub waluta zagraniczna przyjmo 
^ana po równi złotej; zabezpieczenie po 
?°stałej części emisji mają stanowić weksle 
krótkoterminowe, towary wartościowe 
' u b krótkoterminowe obligacje. Wynika 
* tego, że noty nie mogą być emitowane 
^ celu zaopatrzenia skarbu w środki pie 
njc*ne, chyba za specjalnem upoważnię 
D l e m rady komisarzy ludowych; przy u-
^zlelaniu takich zaliczek natomiast wyma 
8ane jest od skarbu zabezoieczenie emisji 
^° Wysokości 50 proc. w złocie i innych 
kruszcach szlachetnych, a zabezpieczenie 
reszty — w krótkoterminowych bonach 
farbowych, wyrażonych w złocie 

Dla ustalenia wartości pokrycia cmi-
'u nowych banknotów i dla nadzoru nad 
karalnością departamentu emisyjnego, 
^Worzono specjalną radę emisyjną: Skład 

1 rady tworzą następujący członkowie: 
A. Scheinmann (prezes rady dyrekto 

• banku państwa), p. N. N. Kuller (mi 
l ster rolnictwa i wice-minister finansów 

dawnym rządzie), p. V. Nckrasów (mi 
e r dróg i komunikacji i minister finan 

w w gabinecie tóereńskieifoY o. Zan2 

will (reprezentant komisarjatu ludowego 
dla finansów i profesor Jurowski. 

Przy szacowaniu wartości zabezpie
czenia emisji nowych banknotów ustano 
wiono następujące normy: 

1) złoto ocenia się według pełnej war
tości (100 proc); 

2) towary — nic więcej niż 50 proc 
wartości rynkowej; 

3) rosyjskie i zagraniczne zabezpie 
czenia należące do banku — nie więcej 
niż 75 proc. ich wartości rynkowej; 

4) weksle i różne inne papiery handlo 
we należące do klijentów banku, wyrażone 
w złocie — nie więcej niż 90 proc. 

Banknoty wymieniać się mają na „czer 
wońce" złotej które dotychczas jeszcze 
nie istnieją, termin jednak, od którego ma 
się rzeczywiście rozpocząć wymiana, bę 
dzie wyznaczony przez specjalny dekret 
rządowy. 

Dane, ogłoszone przez bank, wykazu
ją, że emisja banknotów jest znacznie niż 
szą od ustanowionego maximum 

Pokrycie jest du£o większe, niż wyma 
ga tego ustawa, a całkowita suma emito
wanych banknotów jest b. mała w porów 
naniu z wartością w złocie dawnych pie
niędzy papierowych sowieckich, wynoszą 
cą 12 milj. „czerwóńców". 

Należy tutaj wzmiankować, że skarb 
jeszcze utrzymuje prawo emisji rubli pa
pierowych z 1923 roku i że nowe bankno
ty „czerwóńców" nie są jeszcze dotych 
czas ogólnym legalnym środkiem płatni 
czym. Położenie jest w każdym razie nie 
prawidłowe, chociaż istnienie specjalnych 
„złotych" banknotów równocześnie z nie-
wymienionym pieniądzem papierowym 
znane było w wielu państwach jeszcze w 
czasach przedwojennych. Banknoty ,czer-
wońcowe" są jednak legalnym środkiem 
płatniczym przy regulowaniu wypłat do 
skarbu; przy opłacaniu ceł, które są wyra 
żone w złocie, państwo nie będzie nawet 
uznawać innej formy zapłaty. Początko 
wo „czerwonce" wykazywały disiagio w 
stosunku do rubla złotego, ale zaczęło ono 
zanikać w miarę, jak ogół ludności przy-
wykał do ich użytkowania. Rzeczywiście 
cgół zaczął rozumieć, że nowa jednostka 
pieniężna jest dużo wygodniejsza pod wielu 
względami niż moneta złota, gdyż bank
noty są urzędowo notowane na giełdzie, 
a bank państwa zawsze jest gotów nabyć 
je według kursu urzędowego. Moneta 
złota nie jest notowana, tranzakcje zawie
rane w niej są nie legalne i nie mogą być 
w niej wnoszone wpłaty do skarbu. O-
becnie cieszą śię „czerwonce" powodze 
niem większem niż sterlingi i inne baknoty 
zagraniczne, z któremi ludność nie jest 
dobrze obznajmiona. „Czerwonce" uła 
twiają niezmiernie prowadzenie intere 
sów handlowych, a przy operacjach ban 
kowych żadna ze stron nie ponosi straty z 
powodu deprecjacji waluty, gdyż wszelkie 
wpłaty i wypłaty odbywają się w tych sa 
mych notach. 

Zawcześnie jest jeszcze wnioskować 
czy nowy pieniądz okaże się trwały; zdaje 
się, że ewentualnie wyruguje on xz obiegu 
dawnego rubla papierowego i przywróci 
stałość krajowemu systemowi pieniężne
mu. Wszystko jednak zależeć będzie od 
wykonania w praktyce warunków, wyłu 
szczonych w dekrecie, gdyż bez tego nie 
możliwem byłoby zdobyć zaufanie do no
wej waluty. Tymczasem, celem obznaj-
mienia z nowym pieniądzem ogółu ludno
ści tak w Rosji jak i zagranicą, bank pań 
stwa gotów jest wszelkie ściągać należ 
ności na mocy dokumentów, wystawio 
nych w „czerwońcach", bez pobierania 
komisowego, jak również do wysyłania 
ich zagranicę przez swych koresponden
tów po stałym kursie Ł. 1=1 „czerwo 
niec"; ma tó wpłynąć na wyższe notowa 
nie kursu „czerwońca" w Moskwie i po 
zwoli klijentom banku osiągnąć podwójne 
zyski 

Wiadomości gospodarcze. 
NIEDOBORY SKARBOWE MALEJĄ. 

Nasz warsz. koresp. donosi: 
Według tymczasowego zestawienia 

wpływów podatków i opłat skarbowych 
za miesiąc bieżący okazuje się, że w mie
siącu kwietniu wydatki budżetowe wyno 
siły 813 miljardów mk., podczas gdy wpły 
wy skarbowe stanowiły 532 miljardy. 

Nadspodziewanie niski deficyt tego mic 
siąca, wynoszący 281 miljnrdów, został w 
sumie 81 miljardów pokryty wpływami ze 
sprzedaży bonów złotych, a tylko w kwo 
cie około 200 miljardów pożyczką. 

Zaznaczyć należy, że w m. kwietniu 
nie wpłynęły wskutek nieuchwalenia ich 
jeszcze przez, izby prawodawcze znaczniej 
sze kwoty z podatku przemysłowego i 
gruntowego. Korzystny wynik kasowy m. 
kwietnia dla skarbu zawdzięczać należy 
wydatnej podwyżce podatków pośrednich, 
ceł, stempli, oraz taryf pocztowych i kole 
jowych. 

UDZIAŁ ALGIERJI (SEKCJI FRANCU
SKIEJ) W I I I TARGACH WSCHODNICH 

Na odbytem z początkiem maja w Pa 
ryżu pod przewodnictwem wiceprez. tam
tejszej izby dla międzynarodowego handlu 
p. Pascalis'a posiedzeniu komitetu organi
zacyjnego w sekcji francuskiej III Targów 
Wscliod. uchwalono warunki uczestni
ctwa w tegorocznych targach dla wy
stawców francuskich, przyjęto do wiado
mości sprawozdanie ze stanu akcji pro
pagandowej, jaką z ramienia komitetu 
dzięki poparciu udzielonemu jej przez ko
mitet państwowy radców handlu zagra
nicznego i francuski komitet wystaw sku
tecznie się rozwija, w szczególności zaś 
stwierdzono, że dzięki gorliwym zabiegom 
p. Arsene Roseego korespondenta izby 
francusko-polskiej w Algierze zapewnio
ny jest udział wystawców algierskich w 
wystawie sekcji francuskiej na III Targ. 
wschodnich. 

ZBIOROWA WYSTAWA POLSKIEGO 
DZIAŁU MASZYN ROLNICZYCH NA 

III TARGACH WSCHODNICH. 
Wysoki rozwój polskiej produkcji ma

szyn rolniczych przejawia się na zewnątrz 
w nowych formach organizacyjnych przy
stosowanych do wyższego poziomu tech
niki komercjalnej i opartych na nowo
czesnych zasadach korporatywnego 
współdziałania. Zarząd II Grupy polskie
go związku przemysłowców metalowych 
obejmujących wytwórnie maszyn i na
rzędzi rolniczych w Polsce uchwalił na 
posiedzeniu w Warszawie wziąć i w tym 
roku udział na II I T. W. jako zbiorowa 
i jednolita grupa wystawowa. Ponieważ 
jednak na same eksponaty członków tego 
zrzeszenia potrzebny jest zwarty teren o 
4500 mkw. powierzchni, a zgłoszenia wjelu 
innych wystawców z kraju 1 zagranicy 
rozległością swą przekraczają znacznie 
rozmiary terenu, który dotąd na obu po 
przednich targach na cele tego działu siu 
żył, okazała się w tym roku konieczność 
rozszerzenia placu wystawowego przez 
dołączenie połowy dawnego toru wyścigo 
wego i uzyskanie przez to odpowiedniego 
miejsca na pomieszczenie wszystkich ma
szyn rolniczych na jednem polu wystawo-
wem o olbrzymiej rozpiętości przeszło 
10,000 mkw. 

Bank Kredyloy/y 65.ooo—75.ooo. 
Bank Zachodni 330.ooo—340.ooc 
Bank Zw. Sp. Zaiob. 150.ooo. 
Puls 230.OOO— 215.ooo. 
Chodorów 165.ooo—155.ooo. 
Częstocicc 625.000—610.OOO. 
Gosławice 200.ooo—165.ooo. 
Cukier 775.ooo-925.ooo. 
Drzewo 19.500-16.ooo. 
Cegielski 57.ooo—52.500. 
Norblin 65.ooo—58.ooo. 
Ortwein 55.ooo—56.ooo. 
Zieliński 56.ooo—54.ooo. 
Pustelnik 88.000. 

Siła i światło 58.ooo—56.500. 
Elektryczność 320.ooo. 
Lenartowicz 26.500—26.ooo. 
Trzebinia 62.ooo—6O.000. 
Ursus 210.OOO, I I cm. 97.ooo—85.ooo. 
Parowozy 86.000—82,ooo. 
Zawiercie 7.000.000—7.700.ooo. 
Żyradów 5.500.ooo—5.550.000. 
Borkowski 45.ooo—41.500. 
Jablkowscy 20.ooo—18.000. 
Polbal 19.ooo-17.ooo. 
Zachdnnie T-wo dla H. i Przcm. 21.500-21ooo 
Habcrbusch 115.ooo—105.oco. 
Pol. Nafta 40.ooo—35.ooo. 
Kijewski 130.ooo—125.ooo. 
Wildt 24.ooo-22.500. 
Czersk 365.000—345.ooo. 
Michłów 185.000—I8O.000. 
Firley 46.500—44.000. 
Węgiel 485.00O—475.ooo. 
Lilpop 59.ooo—55.000. 
Ostrowiec 275.ooo, V em. 250.ooo-240.ooo. 
Rudzki 88.ooq, I I I em. 88.000—82.ooo. 
Spirytus 155.000—157.ooo. 
Starachowice 240.ooo, X era. 220,000. 
Pocisk 32.ooo—34.ooo. 
Zieleniewski 415.ooo—390.ooo. 
Bednawski 47.000—45.ooo. 
Hurt 23.750.—21.750. 
Żegluga 20.000—19.ooo. 
Ćmielów IIO.000—lOS.ooo. 
Majewski 200.ooo. 
Noj)cl llO.ooo—105.ooo. 

WARSZAWSKA CZARNA BlFł 
Dolary 52.250. 
Marki niemieckie 0.97. 
franki francuskie 3.480 
Ruble złote 2.950.000. 
Ruble srebrne 17.200. 
Bilon 8.300. 

GIEŁD Y. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

PAT. — WARSZAWA, 25 maja — Zamknięcie 
giełdy warszawskie). 

GOTÓWKA. 
Polary Stanów Zjedn. 51.500 
Korona czeska 1570. 
Franki franc. 3470. 
Marka niem. 0.97—0.96. 

CZEKI. 
Belgja 2997—2970. 
Berlin 0.97—0.96. 
Gdańsk 0.97—0.96. 
Holandja 20.500—20.300. 
Londyn 241.500—239.600 
Nowy Jork 51.500. 
Paryż 3475—3440. 
Praga 1580—1560. 
Szwajcarja 9.465—9.35 
Wiedeń 76.50—74. 
Włochy 2540—2505. 

OBLIGACJI. 
Miljonówka 1750—1650, 

WARSZAWSKA POGIEŁDA WIE
CZORNA. 

A. W. — WARSZAWA, 25 maja. 
POGIEŁDA WALUTOWA 

Nowy Jork 53.000. 
Londyn 247.000. 
Paryż 3.500. 
Berlin 0,97. 
Dla walut tendenca mocna. 

FOGIEŁDA AKCJOWA 
Cegielski 51.000. 
Parowóz 84.500. 
Nobel 105.000. 
Poza powyższemi dla akcji usposobienie bez* 

czynne. 

i 100 rb. 4.500—4.400. 

100 mk. 57.50. 

5 proc. obi. m. Warszawy 380—375. 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 300.ooo. 
Bank dla H. i Przcm. 85.ooo. 
Bank Przem. Lwów 13.500—14.5iA> 
Bank Z. Z. Pol. 65.ooo-55.poo. 
Bank Zw. Ziemian 40.ooo—54.ooo 
Bank Handlowy 335.ooo—330ooo 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
A. W. — BERLIN, 25 maja. — Giełda urzę

dowa. W nawiasach pogiełda. 
Warszawa (101 i pół). 
Marka polska 99 (99). 
Nowy Jork 54164—54435 (54500). 
Londyn 250621—251878 (252375). 
Pary* 3571—3588 (3619). 
Wiedeń 76 (77.35). 
Praga 1615—1624 (1628). 
Włochy 2603—2616 (2632). 
Belgja 3082—3097 (3118). 
Budapeszt 10,27—10,33. 
Szwajcarja 9760—9809 (9828). 
A. W. — GDAŃSK, 25 maja. — o . urz*. 

dowa. 

Warszawa 101,48—102,01. 
Marka polska 99,75—100,25 
Nowy Jork 54114—54385. 
Londyn 249,375—250625. 
Paryż 3541—3558. 
A. W. — ZURYCH, 25 maja. — Giełda urz<. 

dowa. Zamkniecie. Warszr.wa —. Marka pol
ska —. Nowy Jork 5.55. Londyn 25.67 i pół. 
P«xyt 36.70. Wiedeń 78 i pół. Praga 16-%. Wio 
chy 26.67 i pół. Belgja 3160. Berlin 102 i r<ol. 
• • • • • • • • • • • • • • i 

Teatr SCALA 
Ceglelniana 18. Cegielnlana 18. 

Gościnne w y s t ę p y t e a t r u 

Qui pro Quo 
z W a r s z a w y 927—1 

Dziś 8 . 3 0 powtórzen ie premjery 

Tere-fere-kuku. 

http://775.ooo-925.ooo
http://19.500-16.ooo
http://19.ooo-17.ooo
http://24.ooo-22.500
http://250.ooo-240.ooo
http://65.ooo-55.poo
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D Z I S 26 maja, O 
o godz. O 2 w. Dzielna Nr. 20. SALA FILHARMONJI 

Z dziedziny: TYLKO 2 WIECZORY Eksperymentalno-Psychologłcsne 
znanego Magnetyzera - Te lepaty 

Doświadczenia 

Potęgi Myśli — Eksperymen
tów Telepatycznych Wyczu^ 
wania Fluidalnego siły ży
ciowej—magnetyzmu. Zdol
ności podświadomych. Za
sady ustroju zmysłowego. 
Wyczuwanie odyczne. Nie 
wyzyskane siły ludzkie , ł 
suggestja tłumu. — — — 

B fls L a d U g A U R P I O S ' A . 

u s w ł , d a siłami i zdolnościami psychicznemi odgaduje myśl czyta w duszy tAem-
. 9 » a i Z a m n l c e wprowadza audytorium w świat uadzmysłowy ukrytej w nas siły tajemniczt.) i 

uśpionych zdolności psychicznych. JEGO niezwykłej woli, energii i pewności siebie ulegają wszyscy. g ł y -

PocziitBk punktualnie o goli. 8 i póf wlecz 
Biletv na powyższe wieczory nabywać możnâ  od dziś w-ka
sie Filharmonji od godz. 10--1 i od godz. A po południu. 

oparte na zasadzie potęgi 
myśli i woli. na skupieniu i 
potędze ducha (bez zabiorów 
hypnotycznych) odbywają, się 
na podłpzti naukowem pod 
ścisłą kontrolą p. p. lekarty. 
osób kompetentnych, przed
stawicieli władz i Sz. Pu
bliczności. _ _ _ _ _ 

najlepszych firm, jak: 
zagraniczne 

Seilera, 930_ 
Steinwega, 

J ) , Forstera i t. d. 
A a d o g o d n y c h w a r u n k a c h n a b y ć m o ż n a u 

I. MAZELSIO, Łódź, Zakątna21,_ p

p°=S. r-

Pensjonat , „ „ „ „ , , . „ £ , • 
w Helenówku Okupy (stacja Łask) urocza 1< 
sista miejscowość Zdrowa i smaczna kuchnia. 

Dla młodzieży zapewniona opieka. 
Wiadomość ńa miejscu, a w Łodzi u p. 

~"_8B 

MANIPULANT 
wszechstronną znajomością fabr. strelchRarn. 

12 lat pracy w Lodzi, absolw.W. Szk. ,Uł. w.Niem
czech przyjmie odpowiednie stanowisko w lepsze; 
firm fabrykacji. Oferty sub .Manipulant* do adm. 
.Republiki'. . 931—1 

j e s t i poiostaje iaw»e 

n o j l e p s i c m a r k ę 

i^IRentowniejsze niż akcje 
mmmammatr S ą udz ia ły ° ] 0 n a f t o w e ! , — 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy
skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie udzia
ł ó w ° | 0 D r u t o w y c h w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały 0 | 0 w cenie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzo dostępnych. 
Informacji udziela Jakób Weinsztok, Andrzeja Xt 48, 

III piętro—front, od 1—5 po poł. 579—9 

Z t y i l t f j c i e u w a s i c a o $Iiwt< 
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Betrson 
5>5 
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Tłuszcz roślinny 

Kunerol 
jest 

czysty, smaczny 
łatwo strawny 

i 

tani. 

NASIONA i MIESZANKI 

nadeszły do składów 

L . J a s i ń s K i e g o ffiS%X%Ą 
erycy i w L o d z i , ul. Andrzeja 10. 861 

BRYLANTY,***** /shy* 2 , 0 , o i 

sze 
ceny 

zegarki, płaci najwy?-' 

B. Szpiro, Konstantynowska lis 20. 

W Y S Z E D Ł Z D R U K U 
i r 

>'> C Y W I L N E G O 
W OPRACOWANIU 

Wyszła z druku 
i jest do nabycia ciekawa broszura p. t. „DysKusj* 
Księży Jezuitów s Badaczami w Kranówie" 1 1 1 

temat: „Nieśmiertelność duszy ludzkiej". 
Kto przyśle 1500 Mk. pod adresem: C. KA-

SPRZYKOWSKI. Skrzynka 248, Warszawa, otrzym* 
pocz-tą ciekawą książkę. 

Za zaliczką nie wysyłamy. 896^1 
IMIIIIL ,1.1111 mm^MmMmmmmmmam 

Modny elegancki 

kostjum 
( s m o k i n g ) do sprzedania za cen? 
bardzo przystępną. 

Nawrot 20, m. 6. 

A. Rżewskiego i J. Szwarcmana 
prezydenta m. Łodzi. Kierownika Urzędu Stanu Cywilnego 
v J w Łodzi. 

Drugie wydanie „ P r z e w o d n i k a " , niezależnie od bogatej treści, dotyczące) 
praktyki urzędów stanu cywilnego we wszystkich, dzielnicach Rzplitej, 
zawiera teksty wszelkich obowiązujących na ziemiach polskich w drie-
ZAWICI<> icnaijr " ^ n m . n ^ - - n - j — - - - — - r . . 
dżinie rejestracji ustaw i rozporządzeń, aż do najnowszych włącznie 

Drugie wydanie „ P r z e w o d n i k a " jest jedynem w Polsce wydawnictwem, 
poswięconem zagadnieniom rejestracji ludności i prowadzenia aktów stanu 
cywilnego. Bogaty meterjal i Jego układ czynią z .Przewodnika" prak tycznypodręcznik," niezbędny dla urzędników stanu cywilnego wszystkich 

. wyznań, gmin wyznaniowych, działaczów samorządowych i t p. 
Drugie wydanie „ P r z e w o d n i k * " zawiera 464 strony druku. 

Skład Główny: z = = — = = = = = z 

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA" 
W ŁODZI 

R ~ u l . Piotrkowska .Ns 83, telefon N& 99. -^zri-r:;: 

Pomocnica i pomocnik 

buchaltera 
zaraz potrzebni. Poważni reflek-
tanci do administracji .Republiki" 
pod „ C 67 \ 9 3 6 _ 2 

T a m i e d o nabycia: 
„Samorząd Łódzki a Policja" 

.(zbiór dokumentów) 
— z przedmową A l e k s e g o R ż e w s k i e g o prezydenta m. Łodzi. 

„Cztery lata dzlałalno.cf łódzkiego samorzgdo socjalistycznego" 
~ ~ = przez T # Szreniawę. . ' ' 

Hurtowy skłed sukna poszukuj? 
sprytnego 

s p r z e d a w c a 
obznajmionego w branży sukiennej ' 
mającege dużą klijentelę. Oferty skła; 
dać pod l i t „ I . L." do administracji 
„Republiki". 91&-1 

I 

1 uci»isv.i. iv : 

S p . A k c L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8. 
YJ9 

Wielki wybór różnych książek treści naukowej i społecznej. 
UWAGA: Zamiejscowym wysyła się za zaliczeniem. ===== • -—»-
Na żądanie służymy spisem książek. — 0d*prxedawcom udzielamy rabat. 

Poważna Instytucja Bankowa 
p o s z u k u j e 920 -2 

współpracowników. 
Oferty suo .Bank Akcyjny' przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń .Promień*, Piotrkowska 81. 

Z a g i n ą ! p a e s 

(wilk) wabi się „Rolf". Odprowadzić 
za dobrem wynagrodzeniem ul. Trau
gutta JsT" 8 (Krótka), stróż wskaże. Na
bywca ścigany będzie policyjnie. 933.2 

z wysmukłym i miłym panem. 
Oferty dla .Iki" do adm. .Republiki'. 933-1 

złoto, srebro, tefarki < tUre zeby. plic 
«IVYL:F:: A . H e r s z k o m 
Cc{lelnłan.i 37, irbnt róg PlotrkowfkltJ 

507-

Lecznica 
leKarzy specjalistów 
ul . P i o t r k o w s k a 17 (drogie podwórze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz, 9 do 5 wlecz. Cena za poradę 0 0 0 0 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 607—2 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegie ln lana 4 3 . 

t iorobj skórne, weneryczne i 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowyro. 

Przyjm. 12 i pól—1 i pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 430 

Bi. L W h i 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo 

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie 

nlaml Roentgena. 
Zawadzka Mt 1. 

Przyjmuje od S< — I < od & — 8 
Dli pin od 4—6. 304—C 

i i . Ludwik F ALK 
we Choroby skórne 

neryczne 
przyjm. od 10—12 1 5—7 

NAWROT Nu 7. 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 l od 5—8. 
Panie od 4—5 

Dl. 

B r z y d k o W Y G L Ą D A 
każda twarz z piegami 

krem G R O 
usuwa je radykalnie 728-2 

Choroby skórne wene
ryczne I moczopłclowe, 
leczenie sztucznym słoń 

ceni górskim. 
DZIELNA Jft 9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
1 od 4—8 

Di. S. Kantor 
Specjalista chorób skór

nych i wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewangiellcklej 
Gabinet KOntgena 

I światlo-leczniczy. 
Oodzloy przyjęcia: 'J—i 16 — 8, 

Oli p»n & -Ł MFL-0 

Ogłoszenia drobne: 
K u p n o I s p r z e d a ż 

(za wyraz 150 m) 

UKUPUJĘ meble, dy
wany, futra, garde

robę, maszyny do szycia 
Płacę najwyższe c e n y 
Łaźnlk. Benedykta M 28, 
m 13 parter. 597-40 

cPRZEDAM szafę, parę 
u łóżek dębowych, matt 
race, kozetkę, krzesła, lóż 
ko polowe, le*ak. Piotr
kowska 132. m. 9. 909-2 

MOTOCYKL marki F. N. 
w bardzo dobrym sta 

nie, najnowszej konstrukcji 
sprzedam. Cegielnlana 68, 
Musiał. 924-1 

Sienniki Piotrkowska 
Warsztacki. 4( 

mózkl dziecięce sportowe 
0 po cenie przystępnej 
poleca Reitberger, Piotr
kowska 107, m. 10. 

922-3 

Nauka 1 w y c h o w a n i e 
(za wyraz 100 mk.) 

•TUDENT przyspasabla do 
u matury filologicznej i 
realnej, udziela lekcyj. 
Rabinowicz, Zielona 42, 
1—3. 910-3 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

niD|FP P° cenach fabirycz-
"HrlMlnych poleca w dur 
żym wyborze skład papie
ru B. Prejllcha, Al. Koś
ciuszki >6 10. 923-5 

Nauka 1 w y c h o w a n i e 
(za wyraz 100 mk.) 

•TUDENT przyspasabla do 
u matury filologicznej i 
realnej, udziela lekcyj. 
Rabinowicz, Zielona 42, 
1—3. 910-3 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

niD|FP P° cenach fabirycz-
"HrlMlnych poleca w dur 
żym wyborze skład papie
ru B. Prejllcha, Al. Koś
ciuszki >6 10. 923-5 

BTUDENT udziela male-
\ matyki, łaciny, fizyki, 
ęzykow. Kilińskiego 8r>3 

(druga brania). 829-2 

1KUSZERKA PIPIKOWA 
n przyjmuje zamówienia 
pań miejscowych i przy
jezdnych, Piotrkowska 132 

825-3 

Posady . 
(za wyraz 100 mk ). 

Mł.ODA nauczycielka, izi ;i-
ln elitka. poszukuje kon
dycji na wyjazd'. Wyma
gania skromne. Oferty do 
.Republiki' dla .Nauczy
cielki*. 928 -1 

Maszyny do szycia, łóżka 
M polowe na raty. Awret 
Benedykta 34., - -546-15 

Posady . 
(za wyraz 100 mk ). 

Mł.ODA nauczycielka, izi ;i-
ln elitka. poszukuje kon
dycji na wyjazd'. Wyma
gania skromne. Oferty do 
.Republiki' dla .Nauczy
cielki*. 928 -1 

Uaszyny do szycia na ra
ili ty. części, reparacje. 
BUrger, Piotrkowska 82. 

864-2 

Loka le 1 m i e s z k a n i a 
(za wyraz 120 mk). 

tnynajmę lokal, nie duży. 
H na mały mechaniczny 
warsztat -ślusarki. Ofeny 
do adm. .Republiki* pod 
.Lokal', 925—8 

MA RATY i za gotówkę. 
11 Najlepiej się można u-
brać w elegancką garde
robę męską z własnych i 
powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych 
tylko w moim warsztacie 
S. Strawczyn.'ki, Łódź, ni 
Wschodnia 47. 934-14 

Loka le 1 m i e s z k a n i a 
(za wyraz 120 mk). 

tnynajmę lokal, nie duży. 
H na mały mechaniczny 
warsztat -ślusarki. Ofeny 
do adm. .Republiki* pod 
.Lokal', 925—8 

MA RATY i za gotówkę. 
11 Najlepiej się można u-
brać w elegancką garde
robę męską z własnych i 
powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych 
tylko w moim warsztacie 
S. Strawczyn.'ki, Łódź, ni 
Wschodnia 47. 934-14 

1OKAL fabryczny ze Swia-
L łem •clektrycznem i siłą 
o Wysokiem napięciu, do 
wynajęcia zaraz. Al. Ko
ściuszki 10, B. Frejlich. 

Z a g u b i o n e dokurK* 
wyr za az 85 mk.) 

EERSZON Elpern zg" b f l 

matrykułę wydaną pf'c

f< 

II Męskie Girrtnazjum A 
dowskie w Łodzi 88>, 

laginęła karta 
Ł Zynka Kazimierza 
dana w Lublinie. 

Kocówna Helena zgu" 1' 
matrykułę ze szkoły ly 

Aha. ' 897^! 
ud-Berstcin Menachem,' 

gimnazjum niemiecki^ 
zgubił matrykułę. 

Rupfer Józef zagubił Pl 

trykuię wydaną ze sz* j 
ły realnej w Łodzi. 

Tgubiony 
L weksel 

został bUjtf 
na sumę £t 

200,000, płatny dn. ^ 
z- wystawienia M P

f

^ . 
kiera, na zlecenie Ch. ^ 
U i •-1 iii.in.i. Weksel f",. 
wyższy 
niony. 

został 

Riipnicie 3 procentowa 

P . . _ Ł . ; Z _ 2' ,.' W Łodzi mk. 11,500 I Odnosz. do domu 500 mie- f~\ r Y V / ^ ^ ^ ^ . t - , : 0 r 6 11 U i'11 C r Ci l 3 . siecznie, — Zamiejscowa mk. 12,000 miesltjcznie. ^ J ^ t U b Z C l l l d 
— Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie 

•""!«iii|r-'. 
W TEKSCIEi m*. 7óO z* wir"' ^ 0 u ' 

odpo 

'/a wydawnictwo .RcDubltka* Sp. z ogr. odp_- Marjan Nusbaum-Oltaszewski 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. , 
Redaktor Naczelny; Marian Nusbaum-Ołtasze*' Czcionkami .Republiki" — Tłocznia Drukarni Państwowej, 


